NASZE ABC , 


Nieudany seans 
kończy się 


Jest nudnie i sennie. Po zga- 


szeniu świateł i krótkim okresie | Do 
nerwowego wyczekiwania na za- yskusja nad budżetem zbli- 


powiedziane sensacje, umysł za- ża się ku końcowi. Wczoraj zna- 


pada w jałową drzemkę. Gdyby lazł się na warsztacie prac Sej- 
było jaśniej, możnaby  przynaj- 
mniej policzyć muchy, spaceru- 
jące po suficie. W ciemności na- 
wet tajemniczość zaczyna po 
pewnym czasie nudzić. 

A zapowiadało się tak intere- 
sująco.. (Cóż więc się stało? 
„Duch“ niedysponowany, czy me 
dja niedołężne? 


2 
Na samym początku seansu 
usłyszeliśmy najpierw groźne 


stuknięcie o stół, a później w 
krótkiej jak menienie oka chwili 
ukazała się zjawa konstytucji. 

I zaraz zniknęła. W dziwny i 
nieodgadniony sposób. Zapalono 
światła, by spisać protokół, ale 
zeznania uczestników były tak 
chaotyczne, że trzeba było zrczy- 
gnować z protokółu. A zjawa? 
Owszem, była, wszyscy to po- 
twierdzili, tylko nikt nie umiał 
powiedzieć w jaki sposób znik- 
nela? 

* 


Później łowiliśmy uchem ja- 
kieś szmery i przesunięcia, a 
okiem "to tu, to tam skaczące 
klędne światełka i to miała być 
zjawa dyplomacji. Trwało to na- 
wet dość długo, ale było tak nie- 
uchwytnie mgliste, że o jakimś 
zarejestrowaniu czy opisie ma- 
rzyć nie można. Może dlatzgo, że 
przy szalejącej grypie medjum 
bylo niedysponowane... 

%* 


Po krótkiej przerwie zjawę dy- 
płomacji wypłoszyły dwa uparte 
i natrętne głosy, wydobywające 
się jeden z miedzianego dzwonka 
na stole, drugi z zawadzającej 
przy. oknie skrzyni. Dzwonek | 
dźwięczał srebrzyście: płacić po 
życzkę, Skrzynia odburkiwała 
gniewnie: płacić nowe podatki. 
Zrobił się z tego taki harmider,' 
żu w końcu nic nie było słychać 
z wyjątkiem słowa „piacić”! To 
jedno słowo wszyscy doskonale 
zrozumieli. 


zjawa. liberaliz- 
mu i anemiczna materjalizacja 
praworządności, ale i one nie 
udały się, bo tymczasem więk- 
szość uczestników zasnęła i ze- 
rwał się łańcuch spirytystyczny. 

Aby rozproszyć ogólne rozcza- 
rowanie, główne medjum obiecu- 
je specjalny seans ze zjawą kon- 


Była jeszcze 


mu budżet Ministerstwa Opieki 
Społecznej, przy którym jak co 
roku zresztą przemawiały rzad- 
ko naogół zabier ające głos posłan 
ki, gdyż dziedzina opieki nad 
dzieckiem, matką i młodzieżą. 
najbliższą jest umysłom i sercom 
kobiecym, 

Na zagadnienia, które 
społeczeństwo, jak: 


trapią 
bezrobocie, 


Bezrobocie jest zjawiskiem trwałem ' 


Mowa m'n. Pe 
Minister Opieki 
Paciorkowski odpierał na wstę- 
pie zarzut, jakoby budżet jego 
retortu był zamały, gdyż do su- 
my 57 miljonów dodać trzeba 300 
miljonów, pobieranych od spole- 
czeństwa na ubezpieczenia spo- 
łeczne, 127 miljonów na walkę z 
bezrobociem, zsumować kwoty 
przeznaczone na zabezpieczenia 
emerytalne, pracowników pań- 
stwowych, na zaopatrzenie inwa 
lidzkie i t. d. 
Nie wystarczy 
przezwyciężyć kryzys 
Rząd natomiast uznaje słusz- | 
ność zarzutów, że sumy ściągane 
ze spoicczeństwa ną ubezpiecze- 
nia socjalne są nienajlepiej na 
poszczególne potrzeby  podzieio- 
ne. Na pierwsze miejsce wy- 
suwa się tu zagadnienie 
bezrobocia. Jest to nietylko 
zagadnienie wyszukania pra- 
cy dla przeszło półmiljonowej | 
armji bezrobotnych w miastach. 
Mamy wielkie rezerwy sił robo-, 
czych na wsi, wielki pęd do 
miast i w związku z tem problem | 
stałego bezrobocia. | 

Zagadnienie bezrobocia w Pol- 
sce nie polega na przezwycięże- 
niu kryzysu w przemyśle i to jest 
zrozumiałe ze względu na naszą 
strukturę roing. Struktura ta pə- 
gorszyła się, a proces urbanizacji 
nie może pochłonąć nawet w dreb 
rej części wolnych rąk na roii. 
Saldo emigracji jest raczej ujem 
ne. Stoimy więc wobec koniecz- 
ności zmobilizowania dla walki 
z bezrobociem nowych - Środków. 
Mobilizacja ta nie może być do- 
konana przez zwiększenie obcią- 
żeń podatkowych. Muszą być zna 
lezione inne sposoby. 


Wie:;k.e rożoty 
Rząd uważa, że ze środków bud 
żetowych muszą być podjęte więk 


Społecznej p. 


stytucyjną, cóż, kiedy ludzie nau-| sze roboty inwestycyjne. Projekty 


czeni doświadczeniem, 


nie wie-| 


są w opracowaniu, ale niezaleź- 


| nisława 


rzą i zaczynają zastanawiać SiĘ, nje od nich trzeba poddać rewizji 


Jak rdza zżera nas bezrobocie 


Naród karleie i zatraca zdolność do pracy 
Budżet Min. Opieki w dyskusii sejmowej 


ubezpieczenia społeczne, rosnąca sięcy, ubezpieczenie emerytalne 
nędza miast i wsi, dyskusja nie! robotników około 1.600 tysięcy 
dała oczywiście odpowiedzi. Wy- kez robotników rolnych, ubezpie- 
łonily się tragiczne w swej wymo czenie pracowników umysłowych 
wie cyfry, dotyczace bezrobocia, (ponad 200.000. Ilość osśb obig- 
oraz sytuacja bez wyjścia w dzie „tych ustawodawstwem 
dzinie emigracji. Rozprawa wczo czeniowem siega ponad 4 milio- 


rajsza była ilustracją piątkowej ny, a wszystkie koszty We | 


mowy p. min. Poniatowskiego, u- | yniosły w r. 1932 — 417 miljo- 
zupełnionej okrzykiem pos. Sta- nów. Tak szeroko zakreśloną dzia 
Strońskiego o radosnej łalność ubezpieczeniową można 
twórczości pomajowej. poddawać rewizji tylko bardzo 
ostrożnie i niezbyt pospiesznie 
Trudności są ogromne, ale przy 
zdecydowanej woli przełamania 
ich niegroźne. 


corsawsie 


opieką zostaje 


legjon rodzin, nie, 


Minister kategorycznie odpiera 
zarzut, jakoby on, lub jego współ 


korzystających z żadnych urzą-. (pracownicy mieli wykonać ja- 
dzeń opiekuńczych, a nie mają- "kiś zamach na prawu czy zdoby-| 
cych pracy. cze pracownicze. Największa 


za s i przeszkoda w naszej pracy — oś 
j Przebudowe, 3 (wiadcza, to przełamywanie trud- 
terz nie rewolucja | 


ności psychicznych. Nie mam 
Rewizja ustaw ubezpieczenio- jeszcze możności przedstawienia 
wych to sprawa niełatwa. 


gotowego planu zamierzonych 
Ubezpieczenie obejmuje zgórą 2|zmian, ale te, które są już dziś 
miljony osób. Ubezpieczenie na 


dokonywane, rodzą protesty i nie 
wypadek choroby około 1. 900 ty- 


zadowolenia. 
0O uprzemysłowienie wsi 
Gios posłanki Zzleskiej 


W dyskusji przemawiała posscją ratownicza nosi cechy pomo-, 
słanka Załeska (kl. nar.). Roz-|ey doraźnej, która nie jest w sta-, 
poczęła również od zagadnienia |nie zapobiec postępującej degene 
bezrobocia. Opieka społeczna ma |racji fizycznej i moralnej wiel- 
tu charakter łagodzenia, ale nie| kich mas ludności. Wszelkie ko- 
zapobiegania jego skutkom. Ax-|lonje, półkolonje, 


akcje dożywia-| 


Oplata pocztowa uiszcz. ryczałtem, 


Poz 


Warszawa, 
- niedziela 19 luteo 1835 r. 


Nowe ustiwy 
pod:ikowe 


Rada Ministrów uchwaliła o- 


statnio szercg projektów ustaw 
podatkowych, które w  najbliż- 
szym czasie wniesione będą do 
Sejmu. 


nia nie zapobiegają cherlactwu > 
I tak projekt o 


dzieci, które jak miarka spra 


s mia 


wozdania lekarzy szkolnych — nadzwyczajnym 3 dodatku Pe 
przybiera coraz HA rozmie- A ca tiav > 
ry i powyższy dodatek, pobierany do 


Szkodliwe póiśradki 


Akcja obozów pracy objęła o- 


podatków bezpośrednich. spadko- 
wego i cd darowizn, z dotychczar 
sowych 10 proc. čo 15 proc.; na- 
,toamist w niezmienionej wygoko- 


becnie 8 tys. młodzieży, na wios- ści (10 proc.) pozostaje dodatek, 


nę zaś ma ogarnąć 20 tys. 


szta, zaś, jak i olbrzymie 


pracy. 
zawodowych. 


Jeżeli jeden energiczny komen- 
dant obozu pracy w Jabłonnie 
potrafił założyć opłacającą się 
fabryczkę mydła, warsztat koszy- 
karski i masarnię, to dlaczego 
nie posyła się na prowincję in- 
struktorów fachowych dla wy- 
szukiwania możliwości zakłada- 
nia warsztatów rękodzielniczych. 
Dlaczego nie prowadzi się w 
szkołach wiejskich nauki gotc- 
wania dla dziewcząt? 

Młodzi bez fachu walęsają się, 
zaś starsi bezrobotni przekszta!- 
cają się często na żebraków i na- 
ciągaczy, wędrujących od komi- 


tetu do komitetu. Ci ludzie wyko- 


lejeni nie będą zdolni do powro- 


(Dokończenie na str. 2-8ż) | 


Min. Gcehbels odsłonił przyłbicę 


Rzesza musi odżyskeć Kłajpedę 


iwceić Aus rię oraz uiraccne kra e 


PARYZ, 9.2. (tel. wł.). Dzisiej-ji la wywołać głęboką reakcję w 
sza prasa wloska omawia obszer-| całej Europie, odsłaniając istot- 
nie sensacyjne przemówienie, | ne cele zbrojeń niemieckich. 
które wediug korespondentów ber- Jedino z pism włoskich podaje 
z Berlina wiadomość, że władze 


lińskich miał wygłosić min. 

Goebbels. niemieckie voszą się z zamiarem 
W słowach stanowczych nie-| wydalenia z Niemiec dziennika- 

miecki minister propagandy zapo-| *za włoskiego, który podał w 


tekst mowy min. 
(icebkelsa. Wydalenie takie by- 
łoby potwierdzeniem, że mowa 
tego rodzaju była wypowiedzia- 


wiedział, że Rzesza nie wyrzeknie| Swej gazecie 
się najgwaitowniejszych nawet 
środków celem wcielenia do swe- 
go obszaru spowrctem Kłajpedy, 


oraz pałączenia z Niemcami Au-| "a. 
m 1 ws „ala ziem zamiesz- Ogóinoetrzpe ski pakt 
aiych przez Niemców., ra 3 

To oświadczenie ministra Goeb ć lotniczy A 
belsa, pokrywające się zresztą,| 7 głosów prasy włoskiej na te- 
odnośnie co do Austrji, ożywie-| mat porozumienia francusko - 
niem tam ruchu narodowo - so-j Angielskiego pisma tutejsze wy- 


cjalistycznego, wprowadziło ko- |ciągają wnioski, że rząd  italski 
ła polityczne Rzymu niemal wjchoć jeszcze nie dał ostatecznej 
oślupienie i wywołało jaknaj-| Odpowiedzi, jednakże wysuwa 


nieme: kie 

wji I ewentualnie Niemiec. Trze- 
cim skolei byłby pakt lotniczy 
wschodnio » europejski, obejmują 
cy Polskę, Niemcy i Rosję. 


Sfery dyplomatyczne Londynu 
podkreślają, że taki podział regjo 
nalny, odpowiadający czynnikom 
geograficznym, umożliwiłby rów- 
nież i Austrji udział w ogólno - 
europejskim pakcie lotniczym, któ 
ry z natury rzeczy oddałby mię- 
dzynarodową siłę zbrejną, do dy- 
spozycji Ligi Narodów, przeciwko 
jakiemukolwiek gwałcicielowi po 
koju. 

Pisma francuskie omawiając 
powyższą nową koncepcję angiel 
ską, ustosunkowują się. do niej 
naogół życzliwie. 


młe-| pobierany od podatków 
dzieży. Jednak zaledwie 10 pro- 
"cent pracuje w warsztatach, re- 
rzesze 
młodzieży niezatrudnionej wogóle, 
nie ma możności kształcenia się 
zawodowego i nie ma warsztatów 
Potrzeba dla niej kursów 


pośred- 
nich i opłat stemplowych. Wpły- 


wy z tego źródła zostały już ob- 
jęte nowym preliminarzem budże 


towym na r. 1985/86; mają one 
dać 69050 tys. zł. czyli 23 mil- 
jony więcej niż dotąd, Ustawa 
ma wejść w życie z dniem 1 kwie- 


itnia. 


Następnie uchwalono (również 
przewidziane w nowym budżecie) 
projekty ustaw o  opodatkowa: 
niu 

kwasu węglawego 
używanego glównie (w 85 proc.) 
do wyroku wody sodowej i innych 
wód gazowych oraz do nasycania 
i. zw. napojów  chiodzących i 
sztucznych wód mineralnych, 
stawką 40 gr. od 1 kg., oraz o ©: 


| podatkowaniu 


cuiru skrobiowego 
t.j. syropu ziemniaczanego i 
glukozy. Podatek będzie wynosił 
15 zł. od 100 kg. 5 
Dalej przyjęty został projekt 
ustawy o zmianie niektórych po- 


 stanowień ustawy o 


podatku dochedgwym. 

Z projektowanych zmian na 
uwagę zasluguje  przedewszyst- 
kiem także uzupełnienie art. 21 
dotychczasowej ustawy, która ma 
zapobiec ukrywaniu dochodów 
przez spółki związane z zagrani- 
cą i tak układające bieg swych 
interesów, że wcale nie wykazu- 
ją zysków, albo też wykazuje zy- 


ski mniejsze od tych, jakich na- 


leżało oczekiwać, gdyby wspom- 
niany związek z zagranicą, 
szczególnie korzystny dla snólni- 
ków zagrznicznych nie istniał 

Wreszcie uchwalono także pro- 
jekt nowej ustawy o 

adatku gruntowym. 

Projekt ten dzieli się na dwie 
części — o stawkach podatku i o 


klasyfikacji gruntów — i będzie 
mógł wejść w życie dopiero po 
przeprowadzeniu nowej klasyfi- 


kacji gruntów, co potrwa około 
dwóch lat. Projekt pozostawia 
niezmienioną ogólną kwotę po- 
datku,, natomiast zmienia stawki 
dla poszczególnych kategoryj, 
aby podatetk dostosować do no- 
wego oszacowania rentowności 


gospodarstw. 


czy w takich warunkach seanse dotychczasowy system 


wogóle potrzebne. 
% 


Obecny seans kończy się. 

Jest nudnie i jałowo. 
zdają sobie sprawę, że po sean- 
sie będą wiedzieli tyleż santo, + 
przed scansem. Pocóż więc 
komedja ? 

Na placu pozostanie tylko plot- 
ka; Plotka, stukanie palcem o pa- 
lec i odgadywanie. S. S. 


Atb. Dawiian 
gościem przemysłowców 


KATOWICE, 9. 2. — W drw 
gim dniu swego pobytu na Šla- 
sku, ambasador sowiecki w War- 
szawie, p. Dawtjan zwiedził hu- 
tę „Pokoju“ w Nowym Bytomiu. 
oprowadzany przez naczelnego 
dyrektora inż. Surzyckiego. Dy- 
rekcja huty podejmowała gościa 
śniadaniem. 


podziału 
na poszczególne potrzeby fundu- 
szów publicznych i dostosować 
wydatki do najrealniejszych po- 


Wszyscy trzeb społeczeństwa. Byłoby błę- 


dem w naszych warunkach wyda 
e na inwestycje, bez których 
możemy się obejść. 


ubezpieczeń 

Nie jest też rzeczą rozsądną 
rczbudowywauć ubezpieczenie wy- 
padkowe do dzisiejszych granie 
poto, by ogromnej ilości osób wy 
piacać śmiesznie rozdrobnione 
renty bez większego uzasadnie- 
nia. Zaczynamy dochodzić do sy- 
tuacji paradoksalnej. Nasze usta 
wodawstwo socjalne oparte jest o 
zasadę budowy dużego i kosztow 
nego aparatu opieki nad obywate 
lem, który w Polsce 
środki egzystencji i dopiero od 
tego momentu czuwamy nad jego 
zdrowiem, 
wypadków, 


ubezpieczamy go od 
zabezpieczamy _ byt 


„jego i jego rodziny. A poza naszą |i wschodniego, ale będzie musia- 


znajduje 


gorsze wrażenie. 
Wsmijające cdrowicdzi 

Prasa rzymska podkreśla, że 
czynniki niemieckie w Rzymie za 
pytywane przez dziennikarzy © 
autentyczność mowy Goebbelsa, 
uczielaly wynujających odpowie- 
dzi, poprzestając tylko na stwier- 
czeniu, że mowa tego rodzaju 
nie jest zuana Ministerstwu Spr. 
Zagraniczuych w Berlinie. Ta 
wykrętna cdnowiedź ambasady 
niemieckiej wywołała silną burzę 
we włosk..j prasie, która doma- 
ga się stanowczo  autorytatyw- 
nego syjasnien:a sprawy. 

„Il Lavoro Fascista“, który 
pierws.y podał pełny tekst mowy 
stwierdza, że ponad wszelką wat 
pliwość cytowane powyżej słowa 
padly z ust min.  Gocbbelsa. 
Ostrożay zazwyczaj organ Wa- 
tykanu „Osservatore Romano" 
twierdzi, że jeśli ta mowa była 
istotnie wygłoszona, to nietylko 
żę zburzy toczące się rckowania 
w sprawie paktu naddunajskiego 
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szereg zastrzeżeń odnośnie paktu 
lotniczego, proponowanego w pra 
tokułach londyńskich. 

Według tych pogłosek, Musso: | 
lini jest zdania, że pakt ten jest 
mało korzystny dla Włoch, gdyż 
stawia je jedynie w położeniu 
gwaranta, nie dając im wzamian 
żadnych gwarancyj nienaruszal- 
ności ich granic. _ 

To stanowisko Włoch miało wy 
wołać w sferach dyplomatycz- 
nych Londynu dyskusję w kierun 
ku rozszerzenia paktu na całą 
Europę. Pakt ten byłby uzupełnio 
ny paktami lotniczemi regjonal- 
nemi. Jednym z nich byłby pakt 
lotniczy zachodnio - eurcpejchi 
z udziałem Anglji, Francji, Nie- 
miec i Belgji, drugim pakt po- 
łudniowo - europejski z udziałem 
Włoch, Francji, Austrji, Jugosła-| 


Ptdróżuj 
samolotem 


Już ukazał sie 6-1y numer 
tygodnika literacko-artystycznego 
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tu do normalnego życia i spadną 
na barki społeczeństwa. Pracowi- | 


tość rozwijać się będzie tylko 
wtedy, jeśli w zraldzęcństwiół 
wpoi się przeświadczenie, iż WE) 
da na praca zapewnia byt i roz- | 
wój kulturalny rodziny i budzi! 
uznanie. 

Na zatrudnienie bezrokotnych 
i zwalczanie skutków bezrobocia 
wśród młodzieży przeznacza się 
127 miljonów złotych. Niech do- 
rośli idą na roboty publiczne, a 
zwalczanie bezrobocia wśród mło 
dzieży powinno iść całą siłą w 
kierunku przeszkolenia ich na 
rzemieślników, techników, drob- 
nych wytwórców, którzy uprze- 
mystowią wieś. Młodzieży potrzeb 
ne są szkoły zawodowe, a nie o- 
bozy pracy przy regulacji rzek i 
dróg, bo na to zawsze starczy 
nam robotników niewykwalifiko- 
wanych. 


Upadek rodziny 
Dalej pos. Zaleska omawia za- 
gadnienie rodziny w Polsce. Bud- 
żety naszych rodzin robotniczycu 
znajdują się na najniższym po- 
ziomie. Płace nie zapewniają wa- 
runków normalnego bytu. We 
Francji i DBelgji wprowadzono 
kasy wyrównacze : dodatków. ro- 
dzinnych, skutkiem czego matka 
po  trzeciem dziecku przestaję 
już pracować. U nas im więcej 
dzieci w rodzinie, tem więcej 
matka musi pracować © zarobko- 
wọ. Sprawy te winny znaleźć na- 
leżytą uwagę i opiekę w Minister 
stwie, 

Praca zawodowa matek 

Rozważa następnie sprawę pra 
cy kobiet, wskazując, że usuwa 
się mężatki z posad, nie dając | 


(Dokończenie ze strony 1-ej) 


jednocześnie mężom możności u- 
trzymania rodziny. W encyklice 
Quadragesimo Anno Papież 
Pius X nazwał hańbiacem nadu- 
życiem pracę zawodową matei. 
Dziś kobiety muszą pracować, 
ale niema należytej ochrony icù 
prący. Zarobki kobiet są niższe 
o 30 procent ed zarobków  męż- 
czyzn, wykonujących te same 
funkcje, a mimo to niema opieku 
nek fabrycznych, które wprowa- 
dzity Francja i Włochy. Sprawa 
to ważna, ko zatrudnionych jest 
u nas w przemyśle fabrycznym 
około 160 tys. dziewcząt. 


S$miertelność dzieci 

W przedłożonym preliminarzu 
zwiększone są pozycje wydatków 
na opiekę nad dzieckiem i matką. 
Czy są one jednak wystarczają- 
ce? Śmiertelność dzieci w pierw- 
szym roku życia w Polsce wyno- 
si 14 — 15 procent, podczas gdy 
np. w Anglji zaledwie 6 — 7 pro- 
cent. Kasy Chorych obniżyły za- 
siłki połogowe do 50 procent, 
wiedy, kiedy matka potrzebuje 
raczej 150 procent normalnego 
zarobku. 

Praca, a przekonania 

polityczne 

Mówczyni podnosi wkońcu iż 
uzyskanie pracy nawet na robo- 
tach publicznych uzależnia się od 
przekonań politycznych. Mówi się 
powszechnie, że nawet, aby tłuc 
kamienie na szosie, trzeba nale- 
żeć do Strzelca. Protestuje prze- 
ciw zatrudnianiu żydów — ucie- 
kinierów z Niemiec kosztem ro- 
botników Polaków. Wszystkie te 
zjawiska wywołują wtórne bezro- 
bocie, przyezyniając się do cięż- 
kiego położenia ludności. 
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Położenie robotników na Siąsku 


Pos. Szulik (Ch. D.) 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


jpieki przed Sejmem | 


cierpią głód i nędzę. Jest to nie-| wielkiego przemysłu minister od- 


bezpiecznie dla stanu kraju, ale 
zaradzić temu trzeba nie przez 
środki policyjne, lecz drogą za- 
bezpieczenia egzystencji. Liczba 
zatrudnionych w górnictwie 
; wciąż maleje. Maleją widoki na- 
poprawę, mówi się o polityce mo- 
carstwowej, ale nie można takiej 
polityki prowadzić o pustym 
brzuchu. 

O stosunkach na Śląsku mówił 
również pos. Jankowski (Nie 
iec) zarzucając ministrowi, że 
zbyt ulega wpływom sfer prze- 
mysłowych. Przytoczył przykład. 
że gdy pracownicy na Śląsku 
zwrócili się o rozszerzenie ha 
Śląsk ustawy o urlopach i przy* 
rzeczone to im zostało od 1 stycz 
nia, to na skutek interwencji 


i 


Wczoraj podaliśmy 
informacje o zamierzeniach re- 
pertuarowych trzech czołowych 
teatrów stalicy, t. j. Opery, T. 
Narodowego i T. Polskiego, zara: 
zem poruszając sprawę mającego 
niezadługo powstać teatru reper- 
tuarowego i wyliczając zapowie- 
dziane w tych teatrach premjety. 

Zajrzyjmy skolei za kulisy po- 
zostałych teatrów, t. zn. trzech 
mniejszych scen T. K. K.T. i 
trzech teatrów prywatnych: Ak- 
tora, Kameralnego i Ateneum. 


T. Letni i Mały 
Najpopularniejsza rozrywkowa 
scena Warszawy — teatr Letni, 
jest pod władzą „Pięknej Hele- 


omówił: nigdy dobrobytu, lecz dziś szerzyj ny“ i nie prędko zmieni królową. 


stosunki na Śląsku. Nie było tata | się poprostu rozpacz. Robotnicy | Wobec powodzenia offenbachow- 


Grypa, przeziębienie i Katary 
Największe ich nasilenie podczas ostrych zmian pogedy 
Potwierdza się w zupelności te-|i można ich nabawić się również, | idzie o teatr Letni — nie robi. 


24 naszych pradziadów, że grypa, 
przeziębienie, katary i t. p. 
chodzą w większości 
z zimna i wilgoci przy rar:towncj 
zmianie pogody. Na skutek tego 
występują zmiańy w kionzch slua- 
zowych, które stają się bardziej 
przepuszczalne dla baziurji - 
drobnoustrojów. Nie nalety rów 
nież zapominać o tem, że wymie-| 
nione dolegliwości są ul: "lające| 


lnie będąc 
po- cując, lub stykając się z osobami: wejdzie na afisz nowa komedja 
wypadków zakatarzonemi, kaszlącemi i prze | Kiedrzyńskiego „Cudzik i S-ka“, o 


przeziębionym, a 09- 


ziębionemi. W czasach dzisiej- 
szych jesteśmy w lepszej sytuacji, 
niż dawniej, gdyż posiadamy wic- 
le wypróbowanych i skutecznych 
środków stosowanych przy grypie 
i przeziębieniu. Jednym z nich są 
tabletki Togal, które nubyć można 
w każdej aptece. 


Dozorca poszarpany przez hienę 


skaiży magistrat 


Wydział I cywilny Sądu Okrę- 
gowego rozpatrywał ciekawą skar- ` 
.gę dozotcy ogrodu zoologiczneg”, 
Stanisława Gawrysia, który doma- 
ga się odszkodowania za wypa- 
dek, jakiemu uległ podczas pełnie- 
nia swych funkcyj. 

, Gawryś od kilku lat pracował w; 
ozrodzie zoclogicznym przy klat-| 
kach z drapieżnemi zwierzętanii. | 
Pewnego dnia podczas ka.u.ienią 
doszło do nieszczęśliwego vypad-, 
ku. Gawryś przepędzał hienę z 
głównej klatki do pomozu:czej. Cel 
lem zwabienia hieny, zazwyczaj| 
rzucano do klatki pomocniczej 
ochłap świeżsgo mięsa. 

Kiedy Gawryś trzymał na kiju 
kawał mięsa, wabiąc w ten spo- 
sób zwierzę, hicna rzuciia się na 
dozorcę, wyrywając mu zębami) 
kawaiy ciala. Ktoś z innych dozor 
ców zorjentowai się w sytuacji i 
niebezpiecznego drapieżnika po- 
łożył trupem. l 

Gawryś wskutek ran doznanych | 


wypadek 


| zoologicznym 


o odszkodowanie 


utracił zdolność do pracy i wy- 
stąpił przeciwko magistratówi o 


odszkodowanie w wysokości *20 
tys. zł. 
Magistrat nie przyznaje pre- 


tensyj, utrzymując, że w ogrodzie 
zachowywane są 
wszelkie Środki bezpieczeństwa i 
że Gawryś sam sobie jest winien, 
że hiena rzuciła się na niego. 
Dozerca, zdaniem magistratu, był 
nicuważny i raz już wypuścił na 
wolność lamparta, który na szczę 
ście został schwytany, 

Wczoraj odbyia się pierwsza roz 
prawa, na której obie strony zgod 
nie prosiły o przeprowadzenie wi- 
zji lokalnej. Wizja miałaby na ce- 
lu dokładne obejrzenie przez sąd 
urządzeń i klatek, w których znaj 
dują się zwierzęta, oraz jedno- 
cześnie przesłuchanoby  kilkuna- 
stu zgloszonych świadków, m. in. 
dyrektora ZOO p. Żabińskiego. 

Decyzję w tej sprawie sąd ogło- 
si za parę dni. r 


Annabelii 


Niedźuiedź rzucź się na artystkę 


Koledzy uratowali bonałerkę filmów Clair'a 


Popularna artystka filmowa 
Annabclla, bohaterka piekny 
filmów René Clair'a, miała przyx 
ry wypadek, który, gdyby n.e 
szybka pomoc kolegów, mógi 
się dla niej skończyć twagitzn.e. 

Przy filmowaniu sceny eyrko- 
wej z nowego filmu Annabelli na 
artystkę rzucił się niedźwiedź, | 
uderzył ją przedniemi łanami i| 


powalił na ziemię. Na ratunexiwiedziem prze 
aadbiegli koledzy I maż artystki, łki. 


również znany aktor filmowy, Je 
an Murat. Zdolali oni niedźwie- 
dzia odpędzić i uratować arty- 
stkę, która z całej tej historji 
wyszła jeszcze obronną ręką. 

Annabella doznała ogólnego 
protłuczenia oraz nadwyzrężyła zo- 
kie stawy u nóg, wskutek nagle- 
go upadku. 

Annabelle po wypadku z nicdź- 
wieziono do klini- 


'skicj operetki w lutym nie moż: 
na się spodziewać nowej prem- 
jery, a w marcu — też niewiado- 
mo. Narazie T. K. K. T. żadnych 
planów repertuarowych, jeśli 


W teatrze Małym lada dzień 


i której pisaliśmy już w reporta- 
żu z próby i w podanej rozmo- 
wię z autorem „Cudzika”* i popu- 
larnej powieści „Serce na ulicy", 

Obsadę Cudzika stanowią: „ro- 
la tytułowa — Antoni Fertner, 
giówne role kobiece: Lu- 
| pieńska, Macherska. W pozosta- 

łych rolach wystąpią: Wesołow- 
ski, Samborski, Sulima, Janec- 
| ka, Kamińska, Daczyński, Kar- 
czewski, Rapacka. Premjera by- 
ła już zapowiedziana ną czwar- 
tek „ale grypa samowolnie ją od- 
lroczyła bez terminu, kładąc do 
łóżka głównych wykonawców. 


„Człowiek czynu” 


Choromańskiego 
Teatr Nowy w ciągu lutego 
grać będzie „Miss Ba', na marzec 
zaś zapowiada debiut dramatycz- 
ny autora „Zazdrości i medycy- 
ny“, „Białych braci“, „Opowia- 
dań dwuznacznych* -—- Michała 
Choromańskiego. 

Sztuka Choromańskiego miała 
być pierwotnie grana w tcatrze 
Jaracza, przyczem Jaracz miał 
objąć rolę tytułową — potem nie- 
spodzianie T. K. K. T. ogłosiło 
w swym komunikacie zapowiedź 
debjutu Choromańskiego w T. 
Nowym. „Człowiek czynu” przed- 
stawia konflikt energicznej jed- 
nostki ze skostniałem, zmartwia- 
łem w marazmie śŚredowiskiem 
mieszczańskiem. Sztukę  reżyse- 
ruje Edmund Wierciński. 

Jako druga marcowa premjera 
T. Nowego ukaże się oryginaina 
sztuka jednego z awangardowych 
pisarzy francuskich „Maszyna 
piekielna” Jana Cocteau w prze- 
kładzie J. E. Skiwskiego i reży- 
serji L. Schillera. Treścią sztuki 
jest starożytna tragedja króla 
Edypa. Cecteau nie pardjuje ar- 
cydziela Sofoklesa, tylko inaczej 
ujmuje ten sam temat, w pewnej 
mierze medernizujac go i aktua- 
lzując — ale sztuka jest odręb- 
na. 

„Rak Polski“ — 
widowisko L. Sch i era 
Pcza normalnym veperiuarem 

KR. SA 
specjalne widowisko dla 


| 


obszerne| z dwóch cześci. 


| 


roczył wejście w życie ustawy na 
rok. Aby więc miljonowe dochs- 
dy kilku ludzi w niczem nie zo- 
stały uszczuplone, ogół robotni- 
czy musiał zrezygnować z urlo- 
pów. 

Przemawiało jeszcze kilku po- 
słów z BB oraz komunista Rosen- 
berg. Dyskusję nad budżetem o- 
pieki społecznej zokończono. Na- 
stępne posiedzenie odbędzie się 
jutro. Na porządku dziennym jest 
budżet Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych oraz dyskusja nad 
odpowiedzią rządu na interpela- 
cję Klubu Nar. w sprawie Berezy 
Kartuskiej. 


Podróżuj samo 


Część pierwsza 
obejmie „Adwent i God: “ (Śpie- 
wy inscenizowanc, obrzędy i zwy 
czaje ludowe i szlacheckie w 
okresie Bożego Narodzenia, gwia 
dza, Turoń, oracje kolendnicze i 
t. p, kulig w dworku szlachec- 
kim, zapusty w obuczaju miej- 
skim i wesele chłopskie). Część 
druga (która ukaże się dopiero 
około Wielxiejnocy) obejmie obrzę 
dy Wielkiego Tygodnia, Wielka- 
noc (dyngus, gaik), Sebótkę, 
Wianki, Dożynki, Zabawę na Sa- 
skiej Kępie, Zielone Świątki. Mu 
zycznie inscenizację L. Schillera 
opracuje R. Palester. 


Sztuka Słruga 
w T. Ateneum 


Teart Ateneum, grający obec- 
nie nieznaną u nas lekką kome- 
dję Moliera „W  cukierence" Z 
Biegańskim i Piaskowską w głów 
nych rolach, zapowiada na ma- 
rzec wystawienie sztuki Andrze- 
Ja Struga, będącej adaptacją sce 


Wyścigi 


lotem 


Trzy nowe polskie sztuki: 


Strug, Kiedrzyński, Choron 


Plany reperiuarowe teatrów na luty i marzec 
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poczynek 
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powieści „Dzieje 
pocisku“. Tymczasem 
będzie także 
zagranicz- 


niczną jego 
jednego 
prawdopodobnie 
wystawiona komedja 


na. 


Co nowego u Jaracza? 

T. Aktora na dłuższy czas za- 
pewnił powodzenie „Pan Broton- 
neau“ ze świetną kreacją Jara- 
cza obok Perzanowskiej i uro- 
czej  Zarębińskiej. Najbliższa 
premjera wypadnie zatem chyba 
nie wcześniej, jak w marcu. Bę- 
dzie nią „Plac paryski“ Vicki 
Baum w reżyserji K. Bendy z 
Perzanowską, Benda,  Cieszkow- 
ską, Łuszczewskim w głównych 
rolach. 


Teatr po cenach kina 

Takim teatrem ma się stać od 
najbliższej premjery teatr Ka- 
meralny, pracujący pod dyrek- 
cja Adwentowicza. W T. Kame- 
ralnym ceny zostają obniżone do 


Niezapomniane wrażenia i idealny wy- 


podróży na śruntownie przebudowanym 
okręcie „Kościuszko” czynią z tej wy- 
cieczki specjalną atrakcję 


INFORMACJE I SPRZEDAŻ BILETÓW: 


GDYNIA -AMERYKA 


LINJE ŻEGLUGOWE S. A. 
WARSZAWA, PL. MAŁACHOWSKIEGO 4 


zdąża wiosenna wyciecz- 
ka morska, Która wyru- 
i powróci po 24 dniach 


w komfortowych warunkach 


craz Biur Podróży 


ceny od 330 z. 


p 


iański 


granym teraz „Mistrzu“ będzie 
głośna sztuka Ibsena „Nora“ z 
Ireną Grzywińską w roli tytuło- 
wej, z Eug. Drabikówną, Adwen- 
towiczem, Butkiewiczem i Mali- 
szewskim w pozostałych rolach. 
Inscenizuje i reżyseruje K. Ad- 
wentowicz. 


Bilans mięsięczny 

Tak więc, jak wynika z nas 
szych informacyj, podanych dziś 
i w numerze wczorajszym w lu- 
tym, w ośmiu głównych teatrach 
warszawskich mamy jedną współ 
czesną sztukę polską (Kiedrzyń- 
ski), jedną z repertuaru klasycz= 
nego (Fredro) i aż sześć obcych 
(Bernstein, Besier, Molnar, de 
Flers i Caillavet, oraz Offenbach 
i Bahr). 

W marcu: dwie sztuki klasycz- 
nego repertuaru (Szekspir, Ib- 
sen), trzy współczesnych obcych 
autorów (Shaw, Vicki Baum, 


49 groszy za najtańsze miejsce i Cocteau) i nareszcie choć dwie 


3 zł za najdroższe. Premjerą 


Mo | polskie (Strug, Choromoński), 


akopanem 


EJ 


Dziewiąty czień sezonu 


Podobnie jak w roku zeszłym, pro; w formie. Dlatego też 
se-| Chluba Polmodie, Imp II 


gram kilku ostatnich kilku dni 
zonu zapowiada kilka gonitw, w któ 


typujemy : 


Gon. 4 (płoty. Z zapisanych Kor- 


rych mają prawo startować tylko te moran i Ibarwiila startowały wczo- 
konie, które w sezonie bieżącym star | raj. Pełnoletni i; dość już zużyty 


towały już w gonitwach tego rodza- | Dress w płotach debjutuje. 


2.000 m. ju (płaskie, płoty, przeszko 
dy). Z serji tych gonitw mieliśmy 
już 
Gciznera. 


| 
| 


Złota 
Pantera, chociaż nieźle skacze i teo- 
retycznie w tym niedłuzim dystan- 


jedną wczoraj, wygraną przez, sie płotowym ma szanse, to jednak 


zbytni ojej nie dowierzamy, gdyż ta 


Dzisiaj takimż warunkiem opatrzo delikatna klacz nie lubi częstych wy- 


na jest gonitwa z przeszkodami, w 
której nie mają prawa startu te ko- 
nie które wygrały. w r. 1954 w go- 
nitwach z przeszkodami 10.000 zł. a 
także zwycięzca w gonitwie o nagro- 
dg „Ilustrowanego Kurjera Codzien 
nego“ (w tym wypadku — Izolana). 

Pierwszą jakby atrakcją jest 
dzisiaj gonitwa „sprzedażna" — je- 


dyna * w sezonie — dla koni 4 let- | 


nich i starszych — płaska w dyst. 
2.000 m. Jest więc gonitwa o nagro- 
de „Zarządu Miasta i Uzdrowiska Za 
kopane." Zasadnicza ocena komi (ce- 
na wywoławcza) — zł. 900. Konie 
ocenione wyżej poniosą odpowiednie 
nadwagi, niżej ocenione — ulgi. 

Gon. 1. Lady Sol i Alpara biega- 
ly juź wczoraj. Flagranti dopiero de- 
bjutuje. Niczem nie wyróżniła się 
viszka. Hilis w ostatniej gonitwie 
przeszedł źle, przypuszczamy jed- 
nak, że szedł wówczas raczej dla ga- 
lopu. Tym razem powinien wygrać. 

Gon. 2. Już dwa razy zwyciężyła 
Admonieja. Duże szanse w tym bic- 
gu ma Antolka, która pobiła kiedyś 
zapisanego tutaj Peszta. Goplana, 
towarzyszka stajni Peszta, która nie 
tez sukcesów biegała jako 2-letnia 
na torze stołecznym, uchodzi w staj- 
ni za lepszą od Peszta. Przypuszcza- 
my więc, że bieg rozegrają: Gopla- 
na i Antolka. 

Gon. 3 (przeszkody). Bacarat i 
Branka II do tej pory biegają bez 
powodzenia. Centurja ma jedno zwy- 
cięstwo za sobą, leez mało miarodaj- 
ne, gdyż wygrała tylko ed Lady Sol 
w dwukonnym wyścigu. Liezyś się 
trzeba poważnie z Imp II, kloczą 
trudną do prowadzenia, nierówną, 
często wyłamujęcą. Wycofana wezo 


zapowiada jeszcze raj Chluba Polmodie, która niesżeże- 
dzieci,! gólnie przeszła w biegu przesżkódo- 


nad którem pracuje obecnie Leon wym w pierwszych dniach śeżonti, 
| Schiller. Eędzie to cykl obrzędo-, jest tu właściwie najlepsza w staw- 
wy „Rok Polski“, składający się, ce. Przypusżczamy, że poprawiła się 


ścigów. Już zwyciężyła raz w plo- 
tach Antona, której 1 tym razem 
szanse są hardzo dohre. Powinien 
przejść nieśle w gonitwie Fetysz. 


Gon. 5 (sprzedażna). Mimo cokol- 
wick dłuższego dystansu i tutaj na” 
turalnie miałaby duże szanse Ante- 
na. Przypuszezamy jednak, że będzia 
startowała w gonitwie piotowej. In- 
truz i Fantom w gonitwach płasxich 
nie zwyciężały, ¿natomiast Iritura 
niczły nawet z toru stołecznego, ni- 
czem się dotychczas w Zakopanem 
nie wykazał. Wobec cokolwiek dłnż- 
szego dystansu, ze względu na małą 
wagę, możliwe, że bieg lea wygra 
stary Figaro IL. Jego niebezpieczny- 
mi współzawodnikami będą ewent. 
Antena i Fantom. 


zapisy koni 


GON. 1. dyst. 2100 nw 
(płoty) Flagranti Zduńczykowej, 70 
kg., chł. Kazuła. Kiszka Niemojewskie- 
go, 7o kg, Pomernacni, Ellis Rozwa- 
dcwskiego 72 kg, Lady Sol Nikiejew- 


Nagr. 300 złą 


GON. 5. dyst. 2000 m Nagroda za 
rządu miasta i uzdrowiska Zakopane. 
oco zł, (sprzedażna). Eneida Bieżyń- 
laol 58 kg. j. Kordacz, Manru Ma- 
| kowskicgo, 57 kg. Intruz Wcisłowicza, 


skicj, 72 kg. Alpara Bronikowskiego, l71 kg. j. Kusznieruk, Fantom st. Fer- 


69 kz. 
GON. 2. dyst. 1200 m. Nagr. foo zl. 
Admnnicja, st. Ferdynandów, 58 kg. 


chł, Herman, Gcjzer Makowskiego, 58 
kg, Orion Bronikowskiego, 57 kg, i- 
Rok, Goplana Mieczkowskiego, 55 kg. 
chł, Kaczmarek, Peszt Micczkowskie- 
go, 57 kg. j}. Kusznicruk, Antoika Bro- 
szkiewiczowej, 55 kg. j. Kłoszewski. 

GON. 3. dyst. 4000 m. Nagr. 800 zł. 
dla 4-letnich i starszych koni, które w 
1gż4 r. nie wygrały w gonitwach z 
przeszkodami 10 tys. zł. a w bicżącym 
sczonie startowały w tych gonitwach. 
Kenic, które nie wygrały w bież. sezo- 
nie nagrody wartości 400 zł. otrzymu- 
ją 2 kg. ulgi. Przeszkody. Branka II 
Niklejewskiej, 70 kg. Pacarat Nicmo- 
jewskiego, 72 kg, chł.  Kondraczek, 
Imp II Bronikowskiego, 72 kg, j. Su- 
lik, Nefisa Jędrzejowskiego, 70 kg., i. 
Sikorski. Naulaka  Rozwadowskiegn, 
74 kg. Centurja, st. Ferdynandów, 69 
kg., chł. Kazula, Chluba Polmodie, Ku- 
kulawa, 72 kg. 

GON. 4. dyst. 2/60 m. Nagr. 600 zł. 
(płoty). Kormoran st. Ferdynandów 
7a kg., chl. Kazula, Złota Pantera oi. 
I p. uianów, j. Raniewicz, Antena Ma- 
kowskiezo, 71 kg., j- Dylik, Fetysz Nie- 
mojewskiego, 71 kg. chł. Kondrzczek, 
lbarwilla Bronikowskiego, 71 kg., j 
Sulik, Dress of. 8 p. ułanów, 73 kg 


dynandów 60 kg. chł. Herman. Irrtum 
Starzeckicgo, 62 kg., Figaro II Wcisło- 
wicza, 57 kg. Antena Makowskiego, 60 
kg. Izolana Pomernackiego 58 kg 
Nocmi Bronikowskiego 58 kg. 
Wyniki biegów 
Vili dnia sezonu 

GON. 1. dyst. 4000 m. Nagroda Mi- 
nisterstwa Ròlinctwa i Reform Relnych 
400 zł. 1) Gazda p. Turno, p. Rości- 
szewski, 2) Lady Sól, 3) Naułaka. 
wyc. Chluba Polmodie i Branka. Tot 
42 zł. 

Gon. 2. dyst. 1200 m. Nagr: 300- zł 
1) Gejzer Makowskiego, chł. Poniecki, 
2) Intrant, 3) Dogaressa, wyc. Faza H, 
Tota 15 zł. 

GON. 3. dyst. 2400 m. Nagr. 400 zł, 
(płoty). 1) Liban Mieczkowskiego, j. 
Kusznieruk, 2) Kormoran, 3) Emo- 
cja, 4) Alpara, wyc. Tyber i Antena. 
Tot. 15 zł, fr. 11 i I1 zł 

GON. 4. dyst. 2100 m. Nagr. 660 zł. 
1) Ibarwilla Bronikowskiego, j. Rok, 
2) Fides, 3) Carmen III, 4) Fronton, 
5) Medaille d'Or, 6) Bonne Aventure- 
Tot. 05, iranc. 33 : 22 żł. i 

GON. 3) dyst. 1800 m. Nagr. 400 zi. 
r) Comtessin Rutkowskiego, chł. Her- 
man, 2) Baszta, 3) Manru, 4) Noent, 
5) Wydra, wyc. Pomona i Fórtissixw. 
Tot. 18, franc. 12 i 15 zł 


” 


Martwe dusze w ewidencji sierżanta | 


zeniły się i odbywały ćwiczenia 
Olbrzymie nadużycia w 7 p.p. w Chełmie 


LUBLIN, 8.2 (tel. wł.). Wydział 
Cywilny Sadu Okręgowego w Lubli- 
nie rozpatrywał sensacyjną sprawę 
powództwa Skarlyi Państwa, wyto- 
czoncgo przeciw Henrykowi Zabłu- 
dowskiemu, sierżantowi 7p. p. leg. w 
Chełmie.  Zabłudowski, spełniając 
przez szerce lat funkcje podoficera 
kasowego pułku, dopuścił się olbrzy- 
mich nadużyć w ten sposób, że u- 
trzymywał w ewidencji pułku t. zw 
nartwe dusze, wprowadzając w 
slan ewidencyjny pułku fikcyjnych 
ofieerów 'i podoficerów, z których 
pobierał pobory do własnej kieszeni 

Nadużycia wykryła kontrola do- 
piero w listopadzie ub. roku, poczem 
Zabtudowski został natychmiast arc- 
szłowany i osadzony w więzieniu 
wojskowem w Lublinie, Przyznał on 
się da popełnienia przestępstw. Rów- 
nocześnic został zawieszony w czyn- 
nościach płatnik pułku, por. int. 
Tymkiewicz Marcin, za brak dozoru 
nad czynnościami podwładnego. 
Sprawa ta będzie jeszcze przedmio- 
tem procesu karnego przed wojsko- 
"rm Sadem Okręgowym w Lrhlinie. 


102 TYS. ZŁ. STRAT 


Jak wielkie szkody poniósł w tej 
aferze Skarb Państwa, wynika z wy- 
sokości powództwa, które Prokura- 
terja Generalna wniosła w sumie 
102.651 zł. 34 gr., zastrzegając sie 
jednak, że w wypadku ujawnienia 
i stwierdzenia dalszych nadużyć za- 
strzega sobie dalsze wystąpienia o 
zabezpieczenie Skarbu Państwa. 

Zabłudowski nie ograniczał sio tyl- 
ko do fabrykacji martwych dusz. 
Uważał taki interes za zbyt mało do- 
chodowy. Martwe dusze Zabłudow 
skiego musiały żyć, działać j prace- 
wać dla swego twórcy i tworzyć no- 
we -życie, hy dochody tego „mistrza 
martwych dusz“ mnożyłyv sie i nie 
ysychałr. 


MARTWE DUSZE ŻENIĄ SIR 


Martwe dusze musiały... 
I rodzić dzieci. 


się żenić 


W listopadzie 1929 roku wprowa- 
azil w stan ewidencyjny pułku dwóch 
tikeyjnych podoficerów  zawodo- 
wych: plut, Jsreseka Władysława. 
żonatego, z 4 dzieci, i innego pluto- 
nowego, również żonatego i z 4 dziec- 
ci. W grudniu dodał sobie dalszych 
dwóch plutonowych, obu żonatych i 
obu z dziećmi, jednego z dwojgiem. 
urugiego z jednem. Za tych 19 osób 
pobierał uposażenie wraz z najrozż- 
wauitszemi dodatkami za czas ad li- 


| 
| 


siak za u, Bols har Iaden , "sh 
słopada 1929 r. do listopada 1934 5 i De AE E o a aa | 
r. w sumie ponad 68.000 zł. Ukrv- Skolei omawiano budżet Min.. 
wając nadużycia przed okiem wiedz ją J SZEWICY r07 U JW uja Przem. i Handlu. 
przełożonych, fałszował księgi ra- Pierwszy mówca, pos. Grusz- 
chunkowe, rozkazy dzienne, przy- ruch bezbożniczy? czyński BO vH wskazyv zał na 
azielające rzekomo fik keyjnj ch pod- a zrzwkŃ e, SANO. 3 w. p konieczność obniżenia cen mons- 
P E EE m GA, 42 R: AT yw M że Rab poźniczych 1 TED kilka- | polowych i przemysłu skartelizo- 
N en T n i NONS S 5 A A AE p sci b, LAr ka ystaw z ka pic: ;enego, na zbyt wysokie płace na 
ników sowicezich leczy o miujonów | nych. Liczba szturmowych batalje- j] czych -iskact > 
vrodzenia i tak umiał się urządzić 3 A A mt : : Pe a kierowniczyć stanowiskach w 
AE an a ke prebeni i członków. Sposiód 180 ludów unji|nów  antvrelieijnych  wzrosta do przemyśle i na zagadnienie 
zzeczawająe mię LR Paca x owieckiej stu lalom narzueono | 4500. W ostatnich czasach używa się zmniejszenia pośrednictwa = 
p * pO wlasne narodowe organizacje bez- | młodzieży do wyświetlenin kweztji. Aada Podkre<lik również Ga 
EE. ncżnieze. W 14 jezykach ukazuje się | jak dalece przekopania rwligijne i subwencje din” Przeić i Handel 
HOTNOŚĆ OSKARŻONEGO it dzienników i 28 czasopisma, któ- praktył ki religijne s} Tozpowszech- dłfepszeńy Std REMEZO 1 Tudó- | 
d e wyłseznie poświecone są wa z JĄ b Ma, ib przemys i ) 
- Zabładowskiego sprowadzono na i A poš e lee nione jcszeze wśród chłopów. Ostat wego” *R'nosza zaledwie-=S0NGO zł. 


rozprawę z więzienia. Przyznał się 
do popełnienia nadużyć, a na za- 
pytanie sędziego, czy uznaje wnie- 
stone przeciw niemu powództwo 
Skarbu Państwa w wysokości prze- 
szło 102 tysięcy złotych. odparł, że 
uznaje je, a gdyby Skarb Państwa 
zużądał więcej, to może i.to uznać. 

Na rozprawie przyznał się Zabłu 
dowski niety lko do popełnienia przy- 
toczonych już nadużyć, lecz wyliczył 
i inne jeszcze. Ulokował on w HE- 
stach ewideneyjnych pułku jeszcze 


X 
[22 


innych fikeyjnych podoficerów, za 
których pobierał pobory służbowe. 
W roku 1929 przenosił ich kolejno 
do rezerwy, pobierając za każdego 


odprawę. 


MARTWE DUSZE NA ĆWICZE- 
NIACH 


Nadużycia Zabłudowskiego przy- 
brały tak wielkie rozmiary, że sam 
pozwany nie pamięta, ile sprzenie- 
wierzył, wzglednie jaką liczbę fik- 
cyjnych podoficerów i oticerów ohra- 
ca W roku 1929 lub 1850 sporzą- 
dził fałszywy wykaz oficerów rezerv- 
wy, będących na ćwiczeniach w pul- 
ku, mianowicie fikcyinych 2 podpo 
raczników oraz chorążego i pobrał 
za nich 6-tygodniowe pobory. Pozas- 
tem pobrał inne jeszeze sumy za tik- 
cyjnych oficerów i podoficerów. 


Wiela sprzeniewierzeń wogóle nic: 
pamięta, stwierdza tylko, że popel: 
niał je już przed rokiem 1926, kiedy. 


zaczął wprowadzać do list ewiden- 
cyjnych fikcyjnych oficerów i pod- 


oiieerów, pobierająe za nich pobory. | gazowego na gmach urzędu kan: nych większość przywódców 


Nr.:44 Zz 


ine 


rym popełniał przestępstwa. 
znań wynika, 


Z ze 
że przenoszenie fik- 
cyjnych podoficerów do rezerwy i 
pobieranie odpraw było często sto- 
sowane przez Zabłudowskiego. 


MONOPOL WINY 


p! 
Zabłudowski twierdzi stanowczo, 
że winę ponosi wyłącznie sam. Nikt 
nie wiedział o jego nadużyciach. Gdy 
chciał legalizować fałszowane przez 


siebie dokumenty, wybierał taki 
czas, gdy było dużo pracy u płatni- 


ka i podsuwał mu fałszywe papiery. 
Na droge przestępczą wszedł przed 
26 r, gdy por. Tymkiewiez, zo- 
sławszy płatnikiem pułku, polecił 
mu wypłacać pobory. 
KOSZTOWNE KARTY 
Pieniadze, 


zdobyte nadużyciami, 


Zgon siostry marsz. Piłsudskiego, 
p. Zofji Felieji z Piłsudskich Ka- 
denacowej, skierował uwagę na ro- 
azine marsz. Piłsudskiego. 

S. p. Żofja Radenaeowa była naj- 
Statszom ś. p. Bolesława 
i ó p. Mari z Billcwiezów Piłsud- 
skich, którzy oboje zmarli jószeze w 
latach  siedemdziesiątych ubiegłego 
stulecia. Pozostawili oni ogółem sze- 
ścioro dzieci, a mianowicie: jedyną 
córkę, Ś. p. Aotję, i pięciu synów. 
Drugiem skolei ich dzieckiem był 
najstarszy brat marszałka, ś p. Bro- 
nisław Piłsudski, skazany przed laty 
przez rząd carski na zesłanie na Se- 
chalin, który jako emigrant politycz 
we 


dzieckiem 


ny zi: jeszcze przed 
Francji. 

Z rodzeństwa żyje obeenic jeszcze 
szych braci. Z nich 
wogóle  trzeciem 
jest marszałek, u- 
Żułowie w listopadzie 


wojna 


czterceh zajmłod 
najstarszom, a 
dzieckiem skałei. 
rodzony w 
1864 roku. 

Młod od niego jest Kazimierz 
Piłsudski, ktpiy micszkn mo Warsza- 
wie Jako os ba prywatna. 

Piaty skoki jest Adam Piisudski, 
cheeny wieeprczydent miasta Wlan. 

Najmłodszy .z braci jest Jaan Pił 
sudski, b. sędzia z Wilna, przed trze- 
ma laiv minister skarbu. a obecnie 
wiecprezes Danku Polskiego. 

Ś. p. Zolja z FPikudskich Kade- 
Mseówae, zwanaew rodzinie „Żula”, n- 
rodzong w r ladia wyszła młodo za- 


religią. Dotychczas vozpowszechnio- 
no wi miljonów broszur, wydano G00 


książew 


urzsdzoano 880 muzeów bez- 


PARYŻ, 9.2 (KAP). Według spra- 
wozdania, mmieszczonego w ezasopić- 
imie „Informations Catholiques Fran- 
caises“, lekarskie biuro sprawdzeń w 
Lourdes w ciągu 1934 roku uznało 
za cudowne 14 uzdrowień. W liez- 
bie tej zgajcujaą sią wypadki gruźli- 
cy pire, wrzodów na żełądku, choro- 
ba Poitseh'a, ciężkie  sehorzenia 
przewodu pokarmowego 1 mne. O 0- 


Atmostera zamachów i pogróżek 
w Aust ji 


WIEDEN, 9.2. (PAT). Rady- 
ugrupowania opozycyjne 
prowadza. od dłuższego czasu »- 
strą kampanję przeciwko rządo- 
wi austrjackiemu. W kampanji 
tej biorą udział zarówno narodo- 
wi socjaliści, jak i socjaliści, 
Narodowi socjaliści rozwijają 
przedewszystkiem gwałtowną ak- 
cję propagandową przeciwko p9- 
szczególnym ' złonkom rzadu. Kan 
clerz Schuschaiga i jego rodzina 
otrzymuje cod: ennie wiele li- 
'stów z groźbami śmierci. W związ 
ku z listami, zawierającemi rów- 
nież zapowiedź urządzenia ataku 


Rodzina marsz. Piłsudskiego 


14 cudownych uzdrowień w Lourdes 
w ciągu 1334 roku 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


| 
użył na własne potrzeby. Żył, Ana 
się, bardzo wygodnie. Urzadził so- 
bic mieszkanie, kupił motocykl za 
przeszło 3000 zł, aparat radjowy za 
5600 zł. bardzo drogi aparat foto- 
grafiezny, strzelby, sztucery i t. d. 
Lubił sport myśliwski i fotograficz- 
ny. Były to drogie rozrywki, naj- 
więcej jednak pochłonęły karty. 

WYROK 

Sąd ogłosił wyrok, przyznający 
Skarbowi Państwa powództwo cy- 
wilne w żądanej przez Prokuratorję 
Generalną wysokości z procentami w 
wysokości 10 od sta począwszy odl 
końca grudnia ub. roku, oraz: nałe- 
żył na pozwanego koszty sądowe w 
wysokośc: 2500 zi. Wyrok został | 


ILOŚĆ KLIENTÓW 


opatrzony rygorem natychmiastowej 
wykonalności. 


TLEAN Ow 


kióry zmarl przed wojna jako woj- 
skowy lekarz rosyjski w randze ge- 
nerala. Marsz. PHsndski najbardziej 
z całego rodzenstwa ją kerhał i by- 
wajae ezesto w Wilnie, gdzie zmar- 
ła stale mieszkała, zawsze żą odwie- 
dzsł. Według pozłosck, zasięgał jej 
rady i z nią się zawsze liczył, bo 
jakkelwiek ś. p. Zotja Ksdenacowa 
prowadzia żywot sk Bria ko- 
bieta wielkiego rozumu i serca i zaw- 
sze się interesowała sprawami put- 
blieznemi. 
Młodszy jej brat, 
Usudzki, zmarł bezpotomnie we 
raneji. ISazimierz i Jan Pilsulscy 
sq kawalerami. Marszułek Józef Pił- 
sudski i brat jevo Adam. są żonagi 
i moją tylko córki. Podobnie jedyny 
brat stryjeczny marszałka. Slani- 
sław P mieszkajucy etale w 
Warszawie, ma tylko córke. 

Tak więc, linja rodu Piisudskieh. 
wywodząca się od Bolesława i Ma- 


KODY, 


8. p. Bronislaw 
tii 
v 


Zakończenie dysxusji 
w sprawie rolnictwa 


W dalszym ciągu dyskusji po- 
scl Mikołajczyk (kl. lud.) wykazy- 
wał, że hasło „Frontem do wsi“, 
,gloszone przez rząd i sfery rza- 
ri z Billewiczów Pilsudskich nie mal | dowe, wtedy dopiero będzie real- 


potemków po mieczu. *? | ne; gdy spełnione zostaną kardy- 
Natomiast bardzo daieki krewny |nalne postulaty drobnego rolni- 
marsz. Pirsudskiego, adw. Stefan) etwa 
noiae Rawa, BA it 2 1488 : RE 
1 Pił waski, ma trzech syi Z kto, Przemawiało następnie 6 po- 
rych najstarszy. Rowwumd jest gto- | słów z BB, 2 Ukraińców oraz po- 
ha (z PRZPĄ S ? seł Częścik z nowej grupy chrze- 
Misz PIEC PARĘ s 1913 mele 
Marsz. Pi s i las jipa © ZANESSKo: ludowej posła Bitnera. 
ze” : małżonii sksendra 7e zr: ; 
Na a W 1 3 bej. {i a) a Katastrofalny stan rolnictwa 
AAC? rbiúski ] Via fEng p . . nA 
e th, dwi „A EU andei przypisuje on nadprodukcji po- 
i Jadviee w wieku lat 16 i 14, które datków, nadprodukcji kar skat 
éa «a r 


2 rodzicami w DE at a, 
sie 


mieszkaja 


i kształca na mak p. Sehach- 


i 


— Nie widać wystarczających 
wysiłków sfer rządzących w celu 
opanowania trudnej sytuacji. 


Upośledzznie rzemiosła 
Pos. Snopczyński (BB) omówił 
trudne położenie rzemiosła. Ilość 
warsztatów rzemieślniczych wy- 
nosiła w roku ubiegłym około 
3.700, zatrudniając około 800.000 
ludzi. Przemysł ludowy, domowy 
i chałupnietwo liczbę tę znako- | 
micie powiększają, a uwypuklają 
znaczenie i rolę rzemiosła w pol- 
skiem życiu gospodarczem. Pod- 
czas gdy wielki przemysł, oprócz, 
dostępu do kredytu, posiada jesz- | 
czę ukryte premje, jak np. świad- | 
czenia socjalne, pracownik rze- 
nieślniczy musi być ubezpieczo- 
ny na starość, chociaż pracuje 
przeważnie przejściowo, a usa- 


vig kampanje przeciwko święto 
Viat „Narodzenia przeprowadzono 
ze szezcgólną zaciotością. 


strożźności i S$umicnności, z jaką 
wspomniane biuro przeprowadza ba- 
dania, świadczy fakt, że 14 uzdro- 
wienia, które wydarzyły się w 
Lourdes w 1983 roxu, dotychezas nie 
zostały uznane za cudowne. W pra- 
each sprawdzeń w 1984 roku uczest- 
niczyto 186 lekarzy. W roku 1935 
biuro zajmie się 48 nowemi uzdro- 
wieniami, które miały miejsce w ro- 
ku ubiegłym. 


cie rzucono do gmachu urzędu kan 


Beon bombę cuchnącą, któ- 

ra jednak nie wyrządzi': więk- 

szych szkód. Syvrawca zamachu Wzrosł analfabetyzmu 
zbiegł. W końcu wczorajszego posie-; 


; s: MET dzenia załatwiono jeszcze budżet 
Działalność socjalistów skupia | Min, GSK W/dyskusfi! piene 
się - na rozwijaniu :wergicznej Szy przemawiał pos. Kornecki 
DA gay S E a AE" KI Nar.). Stwierdził on, iż rządy 
Jącą się rocznicą powstania rots- sanaeyjne nie rozwiązały zagad- 
wego. = NR i 
= nienia pawszechnego nauczania, 
Występując przeciwko tej agi- toteż prawie 600.000 dzieci w wie- 
tacji, władze znreządziły liczne re- ku szkolnym znajduje się dziś po- 
wizje w domata, przeprev dze; c |Za szkołą. Grozi to gwałtownym 
przytem wiele aresztowań. We-, Wźrosiem analfabetyzmu, co jest 
dlug informacyj władz pelieyj-|tem więcej niebezpieczne, że już 
to-, dziś mamy około 6 miljonów anal- 


ile wziął i nazwisk fikeyjnrch po- |clerskiega, straż wojskową zacna- |cjalistvcznych, prowadzacycu. ak- | fabetów. 


staci nie pamięta, ani nie jest w sia- 
sie: określić dokładnie ezasn, w któ- 


trzono w maski gazowe. 
Przed kilku dniami rzeczywiś- 


jcie nielegalna, ai: iie s 


sę Wer 
| roszcie. 


W tym okresie dokonano za 
niczej reformy szkolnictwa, 


K 


S 


któ- 


SA - 4 
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CO MÓWIA CYFRY... 


1934 R. 


101.809 
5.041.187, 


11.965.708. 


bowych i administracyjnych oraz 
kę woli karteli przemysłowych. | 

W zakończeniu zabrał raz jesz-, 
czę głos p. min. Poniatowski. 

Nawiązując do okrzyku posła 
Strońskiego o radosnej twórczo- 
ści pomajowej, udowadniał, że w 
polityce inwestycyjnej i finanso- 
wej wiecej było błędów przed 
majem, niż po maju. Zastrzega 
się przeciw wysnuwaniu z pierw- 
szego jego przemówienia wnio- 
sków. jakoby reprezentował po- 
gląd beznadziejności, choć przy- 
znaje, że droga do opanowania 
złej sytuacji w rolnictwie jest 
znojna i długa, wymaga dużego 
| wysiłku rzadu i społeczeństwa. 


Budżet Min. Przem. i Handlu 


modzielniająe się, traci prawo da 
ubezpieczenia. W ten sposób rze- 
miosło płaci ukrytą daninę na 
[ec robotników fabrycznych. 
Rzemiosło wykazało najwięcej sa- 
modzielności i żywotności w od- 
budowie gospodurczej. Nie żąda 
specjalnych ulg, jak niektóre prze! 
mysły lecz powinno być truktowa- 
|ne na równych prawach z innemi 
ldzialami życia gospodarczego. 


Konsiernacja w BB 


po mawie p. Jarczyka 


Pewną sensację wzbudziło prze- 
i mówienie pos. Jarczyka ze Ślaska, 
| należącego do klubu BB. Omówił 
on stosunki w przemyśle górno- 
śląskim, kładąc szczególny nacisk 
na dysproporcję zarobków robot- 
niczych i członków rad nadzor- 
czych oraz dyrektorów. Krytyko- 
wał w obszernym wywodzie szcze- 
góły organizacyjne zarzadów pań- 
stwowych w wielkim przemyśle 
|na Slasku, a w szczególności pod- 
dał krytyce stan rzeczy w nadzo- 


rach sądowych we „Wspólnocie 
Interesów“ i w zakładach ks. 
' Pszczyńskiego. 


Jego przemówienie, utrzymane 
w tonie, nazwaćby można, bardzo 
opozycyjnym, wywołało konster- 
E w kołach kierowniczych 


Budżet Mir. Oświaty 


rej klub narodowy był od poczat- 
ku przeciwny. Życie potwierdza 
słuszność tego stanowiska, wyka- 
jzuiąc ujemne następstwa refor- 
my. 


Omawial pn. Kornecki następnie | 
| GENEWA 9.2. 


reformę szkół wyższych, stwier- 
dzając, że została ograniczona w 
wysokim stopniu autonomja, cze- 
go dowodem jest, że np. Uniwer- 
sytet łwwski dwa lata czekał ną 
zatwierdzenie rektora. Zwinięto 
szereg katedr, a uzyskane stąd o- 
szczędności mają pójść na rzecz 
„studjów języka ukraińskiego. 
,Skrępowano swobodę młodzieży 
'ekadomickiej, a stosunek do niej 
wiadz szkolnych oparty jest na 


1.644.605 
858.05 7.584 „ 
5.303.067 


600 tys. dzieci bez szkoły 
6 milionów analfabetów 
Budżet Min. Oświaty w Sejmie 


nieszczerości. Mimo to nie udało 
się sanacji pozyskać młodzieży, 
która wykazuje wielką niezależ- 

ność ducha i charakter. 


. 


| Nauczyciele w akcji 
wyborczej 


Pos. Kornecki podkreśla dalej, 
że w czasie ostatnich wyborów 
samorządowych używano nauczy- 
cielstwa do akcji wyborczej, co-po 
większa rozdźwięk między szkoła 
a ludnością. Wkońcu żwraca u- 
wagę na stały wzrost wpływów 
żydowskich w życiu prywatnem i 
publicznem, co znalażło swe od- 
bicie w szkolnictwie. Dzieci ży- 
dowskie w miastach mają zapew- 
nione nauczanie w szkołach pu- 
blicznych. Nauczyciele — Polacy 

chodzą e; posad, a w szkołach 
oh nauczyciele — żydzi wy- 
chowują dzieci polskie. Liczba ży- 
dów w wyższych zakładach wzra- 
sta. Przytacza cyfry, z których 
|wynika, że najwyższy odsetek ży- 
idów znajduje się na _ wolnej 
wszechnicy w Warszawie, wynosi 
jon 35 proc.. w szkole dziennikar- 
skiej 81 proc. na uniwersytecie 
warszawskim 25,6 proc. 


Pedagogia baz ideologji 


Urzędowa pedagogja w Polsce 
dzisiejszej nie ma żadnej ideolo- 
gji, gdyż nie jest nia wychowanie 
państwowe. Dzisiejszy system u- 
ważamy za dążenie do utrwalania 
obecnego reżimu politycznego. Nie 
właściwe jest zalecanie młodzieży 
takich organizacyj, jak Legjon 
młodyth, który wypowiada się 
przeciw religji.  Nieodpowiednie 
jest uzależnianie nauczycieli od 
pogladów politycznych, rzucanie 
młodzieży ideologji pozbawionej 
głębokich podstaw, gdyż paczy to 
charaktery. 

W imieniu klubu narodowego 
mówca oświadcza, że jego stron- 
nictwo walczyć będzie aż do zwy- 
cięstwa o szkołę polską, opartą o 
ideały nauki chrystusowej i przy- 
gotowującą młodzież w sposób na- 
leżyty do służby i pracy w kierun- 
ku wzmocnienia wielkości Polski 

Dziś w Sejmie omawiany będzie 
budżet min. opieki spolecznej. 


| Pederewski 


w Genewie 


(PAT). Wczoraj 
przybył do Genewy z "orges Igna 
cy Paderewski, który odwiedził 
sekretarjat generalny Ligi Naro- 
dów i złożył wizytę sekretarzowi 
generalnemu Avenclovi. Paderew- 
ski spędził dłuższą chwilę w ku- 
luarach Ligi, wywolując swem 
pojawieriem się dnże zaintereso- 
wanie wśród dziennikarzy. którzy 
wypytywali go o jego proiekty 
artystyczne na przyszłość. 


Str. 4 


Stan naszych długów państwowych 


Przeszło o pół miljarda wzrosły w roku ubiegłym 


Wyniki odbytego przed dwoma 
tygodniami posiedzenia komisji 
długów państwowych, która jak 
co roku zwołana została celem 
„ustalenia stanu tych długów na 
1 stycznia 1935, 
roku ogłoszone wcześniej niż za- 
zwyczaj, bo już ostatni numer 


„Wiadomości Statystycznych“ poj nawczej, przedstawiającej 
daje szczegółowe zestawienie na| na 1 stycznia 1934 cyfrę zadłu- 


szegó zadłużenia państwowego. 


Wynosi ono okrągło 4.700 miijo-| nów wyższą, 


nów złotych. 

Stan tego zadłużenia 
się w ciągu iat ostatnich (taksa- 
mo wedle obliczenia komisji | 
dzień 1 stycznia każdego roku) 
jak następuje: 

w roku 1932—-5.028 miljonów 

w roku 1938—-5.054 miljonów 

w roku 1934—4.174 miljonów 

w roku 19385—4.691 miljonów 


. Zmiany zatem z roku na Tok 
dają linję zygzakowata, raz wj 
górę się wznoszącą, raz wdół 


opadającą. Przyczynę tego wy-, 
jaśni nam rozłożenie ogólnej su-| 


my zadłużenia państwa na długi no wypuszezonej“, 


wewnętrzne i zagraniczne, które | 
daje nastepujący obraz (w miljo- 
nach złotych): z 


Rok zagraniczne wewn. 
1932 — * 4570 458 
1833 4514 540 
1934 3544 630 
1935 3345 1346 
Długi zatem _ zagraniczne 


zmniejszyły się w ciągu trzech 
lat ostatnich więcej, niż o jedną 
czwartą, w drobnej tylko częścij 
spowodu stopniowej spłaty kapi- 
tału (bo na to w ciągu trzech 


lat, przypada tylko 137 miljonów cyjnego, „skrypty dłużne fundu- 


złotych), a głównie 
wskutek dewaluacji 

dolara, funta i innych walut za- 
granicznych, dzięki której zadłu- 
żenie Polski liczone w złożych | 
zmniejszyło się blisko o 1.100! 
miljonów. Ponad 900 m/ljonów 
„zarobiliśmy"* na niej w roku 
1933, a i w roku 1034 jeszcze, 
około 150 miljonów. To jest 


premja, jaką otrzymała Polska | a częściowo także zakiadów ubec 


za politykę stałej waluty, 
~ Równocześnie jednak długi we 
wnętrzne wzrosły w tem trzech- 


leciu o blisko 900 miljonów, 2 
więc 

potroiły się. 
Zwłaszcza silny, bo przeszło © 


700 miljonów, był wzrost ich m 

roku ub'egłym., To jest 

cena, jaką Polska płaci za poli- 

tykę niezrównoważonego budże- 
tu. 

Do wzrostu długów wewnętrz- 
nych o tak olbrzymią sumę w 
ciągu jednego roku przyczyniły 
się częściowo pewne pozycje, w 


Jak żyją żydzi 


w hitierows «ich Niemczech? 


Berlin, w lutym. 

Rządy hitlerowskie w Niemczech 
i prześladowanie żydów, na począt 
ku dosyć gwał:owne, spowajowało | 
znaczne zmiany w środowiszach ży- 
dowskieh. Silny ruch emigracyjny 
zmniojszył znaczniu iiczoe Żydów, 
żyjących w Niomczech dzisiejszych. 

Pierwsze micsiące rządów swasty- 
ki były miesiącami gwałtownego 
wstrząsu i chaosu. Najłatwiej opa- 
mietać się było syjonistom, i ta co 
do ich światopoglądu, jak i pracy 
publicznej. Syjoniści bowiem nigdy 
nie wierzyli w żydowską przyszłość 
w państwach, w których żyją roz- 
proszeni i obcenie w większej mie- 
rze mogli propagować przesiedlenie 
do Palestyny. Natomiast nowa sy- 
tuacja ciężko dawała się we znaki 
niesyjonistom, którzy dawno już 
zrośli się z niemicckiem życiem, 
Grunt usuwał się im spod nóg. 

WYRZUCENI 
Z ŻYCIA SPOŁECZEŃSTWA 


Z nastaniem hitleryzmu niektóre 
organizacje żydowskie, jak np. towa- 
rzystwo dla walki z antysemityz- 
mem. zostały zamknięte. Niektóre 
nie przestały istnieć, są to gminy ży- 
dowskie i Centralnv związek nie- 
inieckich obywateli żydowskiego wy- 
znania. Około tych stowarzyszeń 
zgromadzili się żydzi, żyjący w 
Niemczech, aby nieść pomoce współ- 
wyznawcom, którzy pozbawieni ze- 
stali zarobku i aby kontynuować 
pracę kulturalną. 

Żydowscy artyści usunięci zostali 
ze wszystkich teatrów i orkiestr, 
tak samo jak dziennikarze, pisarze, 
vrofesorowio i t. d. Żydom nie zaka- 
zana uczęszczać na konecrty, alo za- 
kazano im występować w nich. Ży: 


4 


zostały w tym l 


zmienił | niej niewłączone jeszcze 


jonów bonów skarbowych, 


dzi mogą czytać gazety, ale nie wol- 


długi wewnęirzne skarbu państwa 


wykazach poprzednich nie figu-' 
rujące (chociaż długi te już ist- 
niały), a odnoszące się do zadłu- 
żenia skarbu państwa w B. G. K. 
(na blisko 140 miljonów) i w P. 
K. O. (na 95 miljonów). Toteż 
G. U. S. w tegorocznem zesta- 
wieniu podał w rubryce porów- 


cych na dolary papierów warto- 
ściowych (aby uniknąć strat ze 
spadku dolara), otrzymując wza- 
mian skrypty dłużne skarbu pań- 
stwa na 73 milj. złotych. 

Tu tak wydatna pomoc P. K. 
0. w finansowaniu potrzeb pań-j 
stwą stała się możliwa głównie 


stan dzięki 
tekordowemu  napływowi du tej 
żenia państwowego o 129 miljo- instytucji wkładów  oszczędno- 


niź to ogłoszono 
przed rokiem, uwzględniając w 
wtedy 
do oficjalnego spisu, choć już 
istniejące, długi państwa w B. G. 
K. Ale nawet przy tej poprawce 
otrzymujemy jeszcze | 
wzrost długów wewnętrznych w będzie to atoli pozbawione 
roku ubiegłym o 587 miljznów. sporych trudności 
Składa się na to pożyczka na- wobec wyczerpania sił gospodar: 
rodowa w sumie 350 miljonów, 
dalej przeszło 80 miljonów  ne-, 
wych bonów skarbowych (któ-; 
rych 200-miljonowa emisja zosta; 
ła już niemal w całości wyczer-. 
pana), dalej 15 miljonów niedaw 
a w ogólnej 
sumie również na 200 miljonów 
przewidzianej) „renty  wieczy- 
stej“, blisko 15 miljonów renty 
ziemskiej, ponad 35 miljonów 
H serji pożyczki budowlanej, dłu 
gi w P. K. O. 20-miljonowy dlug 
w B. G. K. z tytułu pożyczek ul- 
lenowskich. Nie wchodzą zaś 
jeszcze do tego zestawienia dłu- 
gi, jakie już posiadają lub świe- 
żo zaciągają różne przedsiębior- 
stwa, monopole i fundusze *pań- 
stwowe — że wymienimy przy- 
kiadowo bony fuduszu inwesty: 


ściewych i czekowych, 
które w roku ubiegłym wzrosły 
prawie o 150 miljonów. 

Na rok bieżący planowane jest 
dalsze finansowanie niepokry- 
tych budżetowo potrzeb państwa 
przez kredyt wewnętrzny. Nie 


wczoraj o godzi 


NASTĄPIŁO 


FILII 


Tradycy'ny iokal zos'ał przebudo 
jektów -rofi K. Frycza. z zastoso 


szu drogowego i t. p., a więc go- 
spodarczo biorąc również dlugi 
państwąwe. 

Zaangażowanie zatem naszego 
kredytu publicznego na rzecz po-| 
trzeb skarbowych było w roku| 
ubiegłym nader silne. Dało się| 
to zrealizować jedynie dzięki | 
wybitnej pomocy banków pań- 

stwowych, 


pieszeń społecznych. Ze 108 mil- 
Wwy- 
puszczonych w roku 1933, blisko 
50 utkwiło w Banku Polskim, 20 
w P. K. O. Rok 1934 zaznaczył 
się powiększeniem portfelu bile-« 
tów skarbowych w P. K. O. o dai; 
szych 50 miljonów — Bank Pol} 
ski zachował swój portfel niemal 
bez zmiany, widocznie nie mogąc 
go wtłoczyć w obieg gospodar- 
czy. Pomoc P. K. O. wyraziłaj 
się także w objęciu niemal całej! 
emisji pożyczki budowlanej II 
serji, nadło zaś instytucja ta od- 
dała państwu część opiewają-, 


Szalony 


TYKOCIN, 9.2. Niezwykle weso 
iym i zasłużenie popularnym stal 
|się wójt i burmistrz w jednej o- 


sobie p. Hanryk Rzędzian. Wój- 
tem on został w gminie Stelma- 


chowo w r. 1988 na miejsce zwoil-, 
nionego za defraudację wójta 
Brzozowskiego. | 
P. Henryk Rzędzian ma szero- 
kie plecy. Gdy nadeszły wybory 
który wytyczył sobie zadanie wy” | burmistrza m. Tykocina, obywate- 
budować przynajmniej surogat kul- le miasta, widząc, jak urzęduje 
turalnej instytucji dla publiczności | na stolcu w gminie Stelmachowo, 
żydowskiej. „Kulturbund* pozwolo- ; której urząd mieści się w Tyko- 
ny został jako zamknięte towarzy- ; cinie, nie wybrali go burmistrzem. 
stwo, udział mogą brać tylko żydzi | Mimo to p. Rzędzian został bur- 
i to za speejalnemi biletami wstę- | mistrzem z nominacji, ale tylka 
pu (z fotografją), na wzór pasz- | burmistrzem czasowym t. j. do 
postu, stwierdzającemi, że uczestnik | czasu wyboru stalego burmistrza. 
jest żydem. 
he EWĘ szybko się rozwi- RANO I POPOŁUDNIU 
nęło i dziś już posiada filjalne od- Wybory miały się odbyć w cią- 
działy na prowincji. W Berlinie gu roku, ale o tym terminie wi-| 
„Kulturbund* liczy przeszło 20.000 | gocznie zapomniano i p. Rzędzian 
członków. od października 1931 r. sprawuje 
W ramach „Kuliurbundu” założo- | jednocześnie dwie funkcje, a mia- 
ny został swego rodzaju „Żydowski | nowicie: do południa jest wój- 
Uniwersytet Ludowy“; w którym od- | tem gminy Stelmachowo, a popo- 
bywają się odczyty i prowadzone są |ludniu burmistrzem miasta Tyko- 
sursy. Wykłada się o żydostwić, |cina: Coś jak w operetce INi 
Palestynie, filozofji, sztuce. Urza- |touche* — w roli Celestyna i 
dzane są kursy różnych języków, | Florydora. 
wykłady handlowe i t. p. ł 


JAE SIĘ BAWIĆ, TO SIĘ BAWIĆ 
WŁASNA PRASA i 


i 
Częściowo utrzymała się też pra- 
sa żydowska w Niemezech, obsługu- 
jąca również tylko żydów. 
Niemiecey żydzi, którzy przeżyli 
niszezący atak po pierwszym okresie 
paniki, znowu się opamiętali i już 
organizują swo życie, dostosowując 
sią do nowych warunków. Obzenie 
można zanważyć już pewną stabili: 
zację, ale trudno przewidywać, to 
bedzie dalej, bowiem wszystko zr- 
leżeć będzie od dalszego rozwoju 
wypadków w Niemezech. Z. R. 


no im pisuć dla czasopism. 


WŁASNY TEATR 
I UNIWERSYTET 


Na tem tle powstał „Kuiturbund”, 


Pobierajac dwie pensje 2 kas 
komunalnych: wójtowską i bur- 
mistrzowską, p. Rzędzian ma za- 
co się bawić. Jest cziowiekiem we- 
|soiym i lubi się zabawić. Często 
widzą go obywatele miasta idą- 
cego z restauracji wprost do ma- 
| gistratu, gdzie obrał sobie locum 


Kapelusze pliśnicwę | 


iwriochate I. MŁODKOWSK! 


PIL. 3 Krzyży 18. | 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


1825 — X — 1935 


w 1iIO-tą rocznicę istnienia firmy 


przy ul. Widok 25 


i z zachowaniem głównej sali „myśliwskiej“ i starcdawnech lóż, 
PRZY WINIARNI-RESTAURACJI 
i NOWOOTWARTYM SKŁADZIE WIN 


uruczomiony zostanie 


„STAROWARSZAWSKI HANDELEK" 


(bufet gorący ś mny: 
z oddzielnem wejściem od ulicy 


Jak wójt i burmistrz w iednej osobie 
wycinał hałubce na scenie 


| sztuki. 


ka 
Władze pocztowe wydały nowe za- 
rządzenia, które być może usprawnią 
wreszcie doręczanie korespondencji 
czych społeczeństwa kryzysem i! miejscowej w większych miastach. 
silnego już obciążenia instytu: | Mianowicie, obsługa skrzynek 
cyj kredytu publicznego portfe- pocztowych i doręczanie korespon- 
lem papierów państwowych. W dencji mają być tak zorganizowane, 
ogólnej sumie naszych długów aby wszystkie listy, wrzucone do 
państwowych na kredyt we- skrzynek w poszczególnych punk- 
wnętrzny przypadło przed trze- tach miasta do godz. 4-ej popołud- 
ma laty tylko 9 proc., przed dwo- niu, były doręczone tego samego 
ma laty 11, rok temu 15, obecnie dnia. 
zaś 29 proc. Idąc dalej w tem W tym celu ma być zwiększona 
samem tempie, powinnibyśmy w ilość środków komunikacyjnych oraz 
latach 1937 -— 1988 dojść do sta- 
nu takiego, że długi wewnętrzne 
będą już wyższe od zagranicz- 
nych. Tylko — czy siły kraju ta-| 
kiemu obciążeniu podołeją? 
Warto, eby się nad tem zasta- 
nowili ci, którzy w pożyczkach 
widzą najlepsze i najłatwiejsze 
wyjście z wszelkich trudności. 
M. Grz. 


W poniedziałek Sad Najwyż- 
szy zajmować się będzie gensa- 
cyjną sprawą o spowodowanie 
głośnej katastrofy w Poznaniu. W 
katastrofie utraciło wówczas życie 
8 osób, 40 zaś zostało rannych. 

Było to 15 grudnia 1983 roku. 
O godz. T-ej rano pociag szkolny 
zatrzymał się na stacji w Pozna- 
niu w  pobliżż mostu Libelta. 
Tymczasem od Ławicy nadjechał 
pociąg osobowy, który zderzył się 
z pociągiem szkolnym. Trzy wa- 
gony zostały rozbite. 

Jak wykazało dochodzenie, oe 
powiedzialność za tragiczią ka- 
tastrofę ponosi zwrotniczy Fran- 
ciszek Wawrzyniak, który objął 
służbę o godz. 7 rano. Wawrzy- 
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nie 1-ej w poł. 


OTWARCIE 
RU LUBLIN, 9.2. Po śmierci kierow- 
' nika jeszybotu rabina Srpiro, po- 
między rabinami zaczeły sie zatargi 
na tle wyboru nowego rektora. 

Walka o objęcie rektoratu tej u- 
czelni trwa już drugi rox. Z czasem 
walki te przerzuciły się i na muez- 
niów, tak że ostatnio w jeszyboci- 
doszło do gorszących zajść. Tuk 
wśród rabinów, jak i wśród uezniów 
potworzyły się grupy, wzajemnie się 
zwalezające. 

Kilka dni temu z uczelni postano- 
wiono zwolnić pewną ilość kanyda- 
tów, nienadających się na rabinów. 
Zwolnieni jednak nie cheieli opuścić 
gmachu uczelni, okupująe go. We- 


wanv i odnowiony według pro- 
waniem nowoczesnego komł stu 
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tancer 


WILNO, 9.2. Sal Okręgowy roz- 
patrywal sprawę b. urzędnika IL U- 
rzędu Skarbowego, Nowakowskiego, 
oskarżonego o pobieranie łapówek, o- 
bok którego, jako oskarżeni, zasied- 
li: kupiec Braneowszi i buchalte. 
Rudzon. Nowakowskiemu zarzucano, 
żą przyjął od Brancowskieva 1000 zł. 
s ' z od iapówki, Brancowskiemu, że te pie- 
zamieszkania, obrótiwszy służbo- ujądze dał w formie łapówki, a Bu- 
wy gabinet burmistrza na sypiel- dzonowi, że w całej tej tranzakeji 
nię. pośredniczył. 


W OBJĘCIACH MELPOMENY|, 531 uznał winę wszystkich oskar- 
E i żanyeh za udowodnioną i skazał: 


P. Rzędzian jest również wiel- | Nowakowskiego na 2 lata więzienia, 
kim zwolennikiem teatru. Ostat- | Brancowskiego i Budzona po roku 
nio bawiła w miasteczku prze- | więzienia, z pozbawieniem Nowa- 
jezdna żydowsko - polska trupa | kowskiego praw obywatelskich na 
aktorów, której p. Rzędzian nieja- lat 5i przy obciążeniu Braneowskie- 
ko z facji swego wójlowsko ~ bur- 
mistrzowskiego urzędu stale w 
pogodnem usposobieniu towarzy: 
szył. Ba, nawet na krok nie odstę- 
pował, a nawet pomagał sprzeda- 
wać bilety wejściowe! 

Serdeczne węziy między figurą 


LWÓW. 9. 2. — W związku z 
„tajemniczem zniknięciem 18.783 
samorządową a trupą zadzierzgnę zł, z kasy miejskiej kolei elek- 
ły się do tego stopnia, że gdy trycznej na Gabrielówce, o czem 
przedstawienie się skończyło, dał! gonosiliśmy, 


s aresztowano po” 
|się wciągnąć za rączkę na estra- | czątkowo dwie kasjerki, które 
dę. „|jednak wypuszczono. Natomiast 


Pojawienie się p. Rzędziana 1 
jego siarczyste hołubce na scenie, 
w towarzystwie pólobnażonej nim- 
fy z trupy, wywołało niesłychany 


entuzjazm na widowni, a radości w ćniu 
nie było końca, gdy w drugiej pa Dewizy: Beleia 123.54 (sprzedaż 
rze do tańca stanął jeden z tyko- 1an AR? da Er 
iński i g 102.840 173.27 — 1t2.41): Hollans 
ać kich a a RR” f E 358.00 (390.60 PID): Lon 
rugą przedstawicie ką trupy 3 dym 25.06 (20.0) —. 25.88): Nowy 
bawiąc publiczność lepiej, niż te- Jork (kahcii 5,32 (5.85 — 5.29); 
go dokonali aktorzy na przedsta: PAY dż =. — BE": 
eop ż 84. a (DUS — aż+.00); Pras 
KRA że O mia; 105): 
3 3 carja d dil. — 171.05): 
NA OGÓLNE ŻĄDANIE... Sztokholm raan, i E 

i $ Ae ARA ochy 45, 45.19 — 
Entuzjazm do sztuki p. Rzędzia 3002 Bmlin 21280 (21380 — 


na stał się tak gwałtowny, że za- 
trzymał on trupę artystyczną i na 


211.80); 
32.09). 


Madryt 42.45 (4281 —- 


„ogólne żądanie" publiczności! RE po WR KORE 

2 ARE: seg- Cla moiednolta, słabsza dla dewizy 
zmusił ją do dania jeszcze jed na Brukscle. Banknoty dolarowe w 
nego przedsiawienia, które zaxoti- obrotach pozazicklowy: 5.82. Rubzl 


złoty 4.50 — 4.55%. Dolar_ złoty 
8.5974. Gram czysteza złota 0.0241. 
Marki niemieckie (banknoty) w o 
hrotach vryw. 293.50. PFnnt sterl. 
(banknoty) w obr. pryw. 25.99. 

Papiery procentowe: 3 rog, 


czył ozzywiście swym występem 
tanecznym na scenie. 

Niema to, jak radosna twór- 
czość i oficjalne zamiłowanie da 
bud. 


| a, 4 prot. dol. 54.25, 1 proe. inw.| niejednolita, 


Nr. 44 Zm 


eczanie poczty w większych miastach 
ma się po Jraw.Ć 


specjalnych skrzynek pocztowych, 
przeznaczonych wyłącznie do listów 
1 kartek miejscowych. Skrzynki te 
mają być ulmieszezone we wszyst- 
kich ruchliwszych punktach poszcze- 
gólnych miast. 


Dyrekcje pocztowe otrzymały po- 
lecenie  poczynienia odpowiednich 
przygotowań do końca marca r. b., 
aby najdalej od 1 kwietnia ulepsze- 
nia w  doręczaniu korespondencji 
miejscowej mogły jnż być zastoso 
wane. 


Echa katastrofy kolejowej 
szko ntgo pociagu w Poznaniu 


|niak uprzedzony był przez swegc 
poprzednika, że sygnalizacja i po- 
łączenia elektryczne sa chwilowo 
zepsute. Widząc stojący na wrze 
pociąg szkolny, nie powinien wpu 
ścić na stację pociągu, idącego z 
Ławicy. Zwrotniczy przypuszczał 
jednak, że nim pociąg z Ławicy 
nadjedzie, pociąg szkolny ruszy w 
dalszą drogę i otworzył sygnał 
wjazdowy. `; 

Sąd Omggowy w Poznaniu ska 
zał Wawrzyniaka na 4 lata wię- 
zienia. Wyrok ten został zatwiet- 
dzóny w Sądzie  Apelacyjnym. 
tak, że zwrotniczy wystąpił obce 
nie do Sadu Najwyższego z kasa- 
cią. 


jeSzy ? 


Bunt uczniów i rzeciwko raliiowi 


t zwano policję, która musiała siłą w 
sunąć opornych. 

Za usuniętymi ujęła się większa 
grupa nuezniów jeszybotu. Urządzili 
oni demonstrację, wtargneli do u- 
czelni, wybijając szyby i demolująe 
atektóre urządzenia wewnętrzne, 

Na mieście ukazała się wkrótce o- 
Jezwa, wydana przez odłam mło- 
dzieży żydowskiej p. t. „Pogrom w 
ieszybocie”, 

W związku z zajściami rabin Ki 
ser, obeeny honorowy kierownik u: 
czelni, udat się do Krakowa na na- 
rudę rabinów w sprawie zajęcia sta: 
uowiska wobee lubelskich zajść. 

i 


Skazanie urzędnika skarbiwego 


zāa łapowniciwo 


go grzywną 2 tys. zł, Bndzona 500 
ziotych. 


; u 
Na kopalni „Grodziec 
stra kują urzędnicy 
SOSNOWIEC, 9. 2. — Sytuacjź 
strajkowa na kopalni „Grodziec“ 
uległa znacznemu zaostrzeniu. 
Do strajku przyłączyli się pra 
cownicy umysłowi, którzy straj- 
| kiem jednodniowym  zaprotesto: 
wali przeciwko projektowanemu 
wydzierżawieniu kopalni towa* 
rzystwu „Saturn“,  Strajkującj 
robutnicy już dwunasty dzień nie 
opuszczają izby zbornej kopalni. 


Echa tajemniczej kradzieży 
w kasie kolejowej we Lwawie 


wczoraj aresztowano  wożnego 
! zajętego w biurze kasowem w re- 
|mizie na Gabrjelówce, Antoniego 
Bljaszewskiego, który stoi pod 
zarzutem współudziału w tajem- 
niczej kradzieży. Pien'edzy Nie 
znalazicno. - 
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Warszawska giełda pieniężna 


9 luieso 


zw. 117.50, serjoowa 119.75. 5 prow- 
konwors. 68. 5 proc, kolej. 63.30, 
6 proc. dol. 18.15 — 18.88 — 78.75. 
T proc. stabil. 13.25 — 18. po 500 
dol. 23.50 — 73,38, po 100 dol. 75, 
8 proe Przem. Pol. 87.15. $ prot. 
ziem. 47, 414 proc. ziem. 55, T proę. 
ziem. dol. 50.45, 5 proc. Warszawy 
nowe 62 — 62.50, drobna odcinki 
63.50, Łodzi n. 53.88 — 54 Piotrko- 


44.50, 6 prov- 


Tranzakcje dokonane a nienoto- 
wane: 8 proc. dillon. 98.50, 6 proc. 
bony Warszawy I em. 94, 3 proc- 
renta ziemska po 1090 zł, 74,50, za 
7 poc. Ślpskn chciano ntacić 12.75, 
za 7 proc. warsz. dol. 12, 


| Akcie: Bank Polski 98 — 98.25 — 
28, Woęziel 13, Lilpony 0.25 — 930, 
No.blin 35.75, Starachowice 12.75. 

Tendencia mocniejsza dla pożyczek 
państwowych, lńistów zastawnych i 
oblizacyj Warszenwy; dla akevj — 


Konkurs 


djowego wskutek rozpowszech- 
nienia rozgłośnictwa wzrosła 
tak ogromnie, że pozwoliło to na 
uczestniczenie w konkursie naj- 
szerszych warstw naszych Czy- 
telników. Zgłoszenia napływają 


z całej Polski 


zarówno od stałych radjoabonen- 
tów, jak i od radjaamatorów i 
wreszcie od przygodnych słucha- 
czów. Uczestnicy pochodzą z naj- 
rozmaitszych sfer społeczeństwa 
a opisy konkursowe przedstawia- 
ją wielką różnerodność. Omówi- 
my je na łamach „ABC radjowe- 
go“, drukując w całości i w wys, 
jątkach zasługujące na to zgło- 
szenia, 


Najdobitniej może” zaznaczyła 
się w plonie konkursu wartość 
rozgłośnictwaą dla tych, którzy z 
jakichkolwiek wzgiędów nie mo- 
gą korzystać z innych dobro- 
dziejstw kultury i dla których 
*adjo stanowi prawie 


jedyny środek 


do utrzymania związku ze świa- 
tem kultury i sztuki. A więc prze 
dewszystkiem mieszkańcy pro- 


Ach, ło radio... 


- m m 


więcej 


Panowie z Radja! zaliła się na 
Was pewna bezbronna paniznxa, kto- | 
rej nu imię Anulka, Ńuchając Wa- 
szych pleściwych giosów  piyngcych 
z głośnika, myślaia bicdactwo, że je- 
steście mli, lagodni i z t. zw. sercem, 
lecz gdy zwróciia się do Was o tech: 
niczną poradę, odpowiedzieliście jej 
Panowie, stylzm tax oschłym i sztyw= 
no-handlowym, jakgdyby to nie była 
panienka z twarzyczką unioika a co» 
naimniej natretny sprzedawca zapal- 
niczek. 

Aby tedy na przyszłość uniknać po 
dobnych, Siusznych  Zreszią, żalów, 
pozwalam sobie przytoczyć, technicz- 
ną poradę, napicaną w radjotechn:cz- 
naj terminoiogi!, jednak w ujęciu barv- 
dziej serdzcznzm i przeto dostępniej- 
szem dia panieńckicgo serduszka, 

Droga Panno Anuiko! 

Prawdziw.e wzruszyła nas Pani) 
tem, że zwróciła się do nas o techni- | 
czna poradę, z fpeinem zaufaniem, 
szczerze į poprostu, I dobrze Pani | 
zrobila bo (zszcze trochę, a mogłoby, 
być zapóźno. Nie zawizdzie się Pani 
na nas, jesteśmy dośw-adczeni i do- 
radzimy Pani jaxsnajlepiej. 

Otóż droga Panno Anuko! My uj- 
mujeriy te sprawy w schemacie mon- 
tażowym, ala Pani radzilibyśmy jesz- 
cze stosować dwustopniowy wzmac- | 


dla Czytelników „ABC—Nown Codziennych” na 


Moje najsilniejsze przeżycie radjowe 


znelkzi odćźwięk w szerokich sferach racjosłuchaczy 


Jakeśmy to przewidzieli ogła- 
szając konkurs przed dwoma ty- 
godniami możność przeżycia ra- 


wincji, następnie ludzie, których 
nie stać na wydatki połączone z 
uczestniczeniem w wielu rozryw- 


kach kulturalnych, wkońcu za- 
pracowani, nie mogacy szukać 
ich poza domem, oraz chorzy. 


Dla tych nic ni i I0R=|... z 3 
LM JA u | eji, czy też jej treść, powodowa- 


nika radjowego. ma on dla nich 


takie znaczenie, jakiego sobie | 


nawet wyobrazić nie potrafią bę- 
dący w innych warunkach. 
Osobny dział, a conajmniej 
równie ważny jak poprzedni, sta- 
nowićby mogla olbrzymia donio- 
słość i waga radjofonji polskiej 


dla wychodztwa, 
co również znalazło odbicie w na 
szym konkursie. Polacy poza gra- 
nicami kraju w ciężkich najczę- 
ściej warunkach zachowujący 
Swą narodową odrębność, a na- 
rażeni zwłaszcza w młodem po- 
koleniu na pokusy i przymusy 
nieraz wynarodowienia, znajdu- 
ja ostoję, podporę i ucieczkę czę- 
sto jedynie w tem na falach ete- 
ru niesionem słowie  ojczystem, 
tchnieniu polskiego ducha, we- 

zwaniu „starego kraju“. 
Jeśli zaś chadzi o silę przeżyć 
radjowych, to wśród opisów kon- 
kursowych. nadeszłych  dolych- 


czas, są oprócz interesujących i 


serca! 


niacz oporowy, jeżeli oczywiście zá- 
leży Pani na całkowitem wykorzysia- 
niu lampy ekranowej, 

Powinna Pani stanowczo zmniej- 
szyć napięcie unedowe, przynajniniej 
dia pierwszej lampy. 

Rozumizmy, że może kontakty są 
za siabe, trudno, mimo to jednak po- 
winna S.ę Fani wystrzegać często- 
tlrwości niskich, stosując na ich miej- 
sce wyłacznie głośniid  elckirodynaa 
m.czńe z dużemi membranami Stoż: 
kowemi, 

Musi też Pani pamiętać o tem, że 
czułość giośnika dynamicznego zale- 
ży nistyiko ód wielkości mīmbrany, 
ale i od wielkosci kondensatora. 

Do wzmacniacza dławikowo - opo- 
rowcgo pawinna Pani Kochana Anul- 
ko, dobrać odpowiedni dławik, lepiej 
jednak pozostawić sprzężenie aporo- | 
we a jaszcze izpiei dia każdej lampy, | 
dobrać odpowiedni opór, na podsta- 
wie wskazań dobrego  woltomierza, 

A więc Panno Anu.ko! Bądźmy «io 
brej myśli, nizch Pana nie zraża, to 
że za duży kondensator osłabi odbiór, 
a za mały nie wpłynie łagodząco na 
reakcją. 

Trzcba za wszelką cenę dążyć do 
tego aby uzyskać wyższe częstotli- 
wości akustyczne! 


JUR. 


Z tygodnia 


Na czoło produkcyj muzycz=: 
nych w zeszłym tygodniu wysunę- 
ła się stacja krakowska. Ponie- 
działkowy czwarty koncert z cyklu 
historycznego, poświęconego daw- 
nej muzyce polskiej, zaznajomił 
słuchaczy z szeregiem utworów z 
XVII wieku, nietylko szerszemu 
ogółowi, ale nawet i większości 
melomanów zupełnie nieznanych, 
a zarówno znakomite objaśnienia 
prof. Jachimeckiego jak i sta- 
ranne wykonanie staiy na tymże 
wysokim poziomie, co i wieczory 
poprzednie. W czwartek zaś u- 


czestniczyliśmy w jubileuszowym, 


koncercie kompozytorskim wielce 
zasłużonego dla rozwoju naszej 
muzyki chóralnej i głęboko odczu- 


wającego polski folklor pieśniar-, 


ski prof. Bolesława Walewskiego. 
% 

WV Warszawie dominowaź 

obu koncertach transmitowanych 


usłyszeliśmy oba koncerty forte- 
pianowe w wykonaniu pp. Woy- 
towicza i Webstera. Wykonawcą 


ostatniego wieczoru Chopinowskie 


go był p. Bolesław Kon, wysoce 
ceniony przez słuchaczy za powąż- 
ny i starający się jaknajbardziej 
zbliżyć do ducha muzyki Chopi- 
na sposób interpretowania jego 
utworów. Już sam układ progra- 
mu, który sonatę b-moll poprze- 
dził polonezem es-moll, dowodzi 
starania o nadanie koncertowi 
jednolitego stylu. 

Miałbym jednak pewne wątpii- 
wości, czy tragicznie posępny 


na czelna prawda: 
„motorem życia ludzkiego, nietylko 
z Filharmonji Beethoven, którego 


polonez es-moll jest wstępem wła- 
ściwym do sonaty b-moll, której | 
nie należy traktować jedynie pod 
kątem widzenia marsza żałobne- 
go i zaświatowej Nirwany, jaką 
jest Finale. Jest to przecież sona- 
ta „patetyczna” Chopina i sam 
już zasadniczy temat (des-be-c- 
des-be) jest bardzo blisko spo- 
krewnieny ze wstępem sonaty 
beethovekowskim  (c-c-d-es-es-d). 
Tylko, że koncepcja Chopina jest 
bardziej jeszcze nacechowana 
żywiołowością (olbrzymia skala 
rozmaitości rytmicznej) no i — 
nie wahamy się tego powiedzieć, 
bo to jest prawda: ma większą 
nawet mż u Beethovena głębię fi- 
lozoficzną. Jest w niej wszystko 
— miłość i walka, śmierć i zagro- 
bowość, nadzieja i zwątpienie, a 
przedewszystkiem jest jedna na- 
że największym 


fizjologicznym. ale i,życiowym, 
jest serce. Czyż do tego wszyst- 
kiego stanowi wstęp należyty po- 


„ciekawych, również i takie, któ- 


decydowała, czy uczestnik do- 
trzymał terminu. Napływ opisów 
konkursowych jest 
tak obfity, 

że sad konkursowy pracy ocenia- 
nia i kwalifikowania zgłoszeń 
bedzie musiał poświęcić bardzo 
dużo czasu. 

Pomimo to rozstrzygnięcie kon 
kursu oglosimy najprawdopodob- 
niej 


re obrazują prawdziwe 
przełomy duchowe, 
stanowiące epokę w życiu slu- 
chacza. Czy lo okoliczności to- 
warzyszące wysłuchaniu audy- 


ływstrząs pamiętny na zawsze i 
brzemienny w następstwa. Nie 
ulega wątpliwości, że nie każde- 
mu mogło się zdarzyć, aby za po- 


średnictwem radja doznał tak już za tydzień, 

silnego przeżyci akty ta- ; 

Te przeżycia, ale fakty ta-| następnem „ABC radjowem”, 
kie zachodzą i nie powinno to; 


ni s : „podając do wiadomości Czytelni- 
aa oer Eneo r N ków ać Bey gih TA ja- 
lece radjo zespoliło się z*życiem à + BR 


A 0 : ; kie nagrody z 28 przeznaczonych 
współczesnem i jak się nieraz! A wrr r 


X 3 Te ! dla uczestników konkursu. 
zazębia z najgłębszemi jego prze- 


jawami. (EE Dip 1 0 "Z. E iwer 
Termin wysylania zgłoszeń! 
upłynął w ubiegłą sobotę. Ocze-/ 


kujemy jeszcze zgłoszeń 'z pocz- ==="===="== 
ty, dla których wczorajsza data | „Biuro Sierotki Ani. Jak podaje „Ra- 
pocztowym będzie, dio Stars”, jedną z: popularnych po- 


na stemplu $ 4 
memea “iC radjowych „jest osoba występu- 
jąca pod pseudonimem „Orphan An- 


nie” (Sierotka Ania, bohaterka bar- 
Muzyka polska dzo popularnej historyjki obrazkowej, 
w radjofoniach 


drukowanej w niedzielnych dodat- 
kach kilku gazct amerykańskich od 

zagranicznych 
— Karol Szymanowski występował 


szeregu lat), Ostatnio firma, opłaca- 
| iąca te audycje, wpadła na interest- 
dwukrotnie w Radjo londyńskiern | |30) POMYSL reklamowana jej: otwa- 
(London-Regional) oraz w radjo 
berlińskiem. 


rzyła manowce w Chicago specjal- 
i ne biuro „Radio Orphan Annie Iden- 

— Radjo lipskie nadało w listopa. | "fication Bureau”, które ma rejestre- 
dzie audycję poświęconą muzyce pol. | WAĆ dzitci ze wszystkich Części Star 
skiej. pk o t [nów Zjednoczonych, zaopatrując za- 

— Brukselskie radjo zorganizowana-  'CieStrowane w specjalne „bransoletki 
ło w listopadzie wieczór muzyki pol- ze znakami indentyf.kacyjnemi, Ma 
skiej pod dyrekcją Franz Andre'go. | SIĘ to odbywać drogą korespondencji, 

— Polskie Radjo rozesłało do roz- 2 Z£laszające się dzieci zobowiązują 
głośni zagranicznych komplety pol- 
skich płyt gramofonowych. Z płyt 
tych skorzystało już Radjo angiel- 
skie (British Broadcasting Corpora- 
tion), nadając w listopadzie koncert 
muzyki polskiej. 

— W radjo luxemburskiem odbyło ! 
odbyło się pierwsze wykonanie utwo- 
ru polskiego kompozytora Feliksa 
F. Łabuńskiego p. t. „Ptaki na głos 
gołowy z tow. orkiestry. Partja solo- 
wa odśpiewala Marja Modrakowska. 


dziecko zgubione, a 
znaczek, może być łatwo rozpoznane 
za pomocą Bura Sierotki Ani,toteż 
zaproszono policję do korzystania z 
| usług Biura. 

Barnard Shaw idealnym  prelcgen- 
ttm radjewym. Tak nazywa Radio 
Times sędziwc”» pisarza, który co 
drugą niedzielę wygłasza w BBC po- 
gadanki. Ostatnia z tych pogadanek, 
urozmaicona ostrą a  niespodzianą 

— WRudio praskiem podia zie) wycieczką ma temat: zagadnień cen- 
koncert puświęcony utworom ly EB: |zuty, była podobno świetna, 
życkiego z udziełum kompozytora. „Gruba Bzria” w moskiewskim tea- 


Nowa ankieta Biura Studjów 


wyni- p da się ostatni znaczny 
ków, które przyniosła pierwsza | abonentów Polskiego Radja — 
ankieta radjowa Biura Studjów,craz ustalenie dokładnej liczby 
P. Radja, Główna Rada Progra-| abonentów w grupach słuchaczy 
mowa zamierza po uzyskaniu po-| odbierających audycje zapomocą 
mocy ze strony Ministerstwa) aparatów kilku typów zasadni- 
Poczt i Telegrafów przeprowa- czych. To ostatnie ma wielkie 
dzić drugą ankiętę. znaczenie dla ustalenia linij wy- 


Wobec wartościowych 


f tycznych produkcji  radjosprzę- 
Ankieta ta będzie miała na Ce-|żty na wielką skalę. do czego 
lu wyjaśnienie z jakich warstW | zmierzają poczynania Wydziału 


ludności (poza rolnikami) skła- 


Propagandy P. Radja. 


przesada w kulcie uznanych wiel- 
kości bez względu na wartość je- 


w radju miejsca: kłóci się ona z 
jego zasadą podstawową, którą 


jest i musi być — zbliżenie do|go dzieł jest taksamo szkodliwa, 
słuchacza, a nie oddalanie się ed|jak niedocenianie, 
nicgo na ten dystans, jakiego wy- * 


magają wszelkie koturny. 
W teatrze widzimy ubraz i nie- 


Ustęp poprzedni mógłby wy- 
gladać na spreparowany specjal- 


jedną nawet nretensjonalną nie dla złagodzenia tego, 
szłuczność puści nasza wrażli- beenie zamierzam omówić, a mia- 


wość płuzem, gdy ją zacierają do- 
datnie wrażenia oka. Natomiast 
w radju istnieje tylko dcm pry- 
watny słuchacza, głośnikiem lub padkowy. O refleksjach, jakie się 
słuchawkami połączony z falami | nasuwają przy słuchaniu z głoś- 
eteru — I! na tem tle wszelkie po- niku coraz to innych głosów ko- 
zerstwo nietylko chybia efektu, biecych, zbierałem się napisać 


biet w radju. Więc zapewniam 


ale psuje nieraz dotkliwic wraże- oddawna, tylko, że kwestja ta 
nie całości. | czshśfie na porę odpowiednią, gdy 
Ę bieżący tydzień nie zajmie sobą 


W dziale słuchowisk Warszawa ;całej treści 
nadała w niedzielę, z okazji 30- ; tonu. 
lucia strajku szkolnego, „Młodyj Otóż trzeba to stwierdzić 
las“ Herlza, w czwartek zaś Kra- |objektywnie i bez żadnych uprze- 
ków zademonstrował nam jeszcze dzeń: występów kobiecych (mam 
jednego Pirandella, | 


"się nosić stale owe bransoletki, Każde | A 
zaopatrzone w j dawcze stacje 


tygodniowego fejle-| 


a z 
sw i 
ad > 


w Warszawie j 


Przed kilkku miesiącami Poł- 
skie Radjo rozpoczęło pracę w 
Centrali Dyrekcji Programowej 
przy pomocy angielskiej aparatu- 
ry „Stilla“, polegającej na tem, 
iż wszelkie produkcje nadawane 
przez radjo mogą być utrwalone 
na taśmie stalowej i niejako za- 
konserwowane, a potem reprodu- 
kowane dowolną ilość razy. Po 
wyeksploatowaniu nagrania, moż 
na taką taśmę bądź pozostawić 
w archiwum, jeżeli zachodzi po- 
trzeba, względnie też poprostu 
ją „zmazać“. Jedyny komplet 
„Stilla”*, jaki Polskie Radjo po- 
siadało nie wystarczał na potrze- 
by programowe Centrali Polskie- 
go Radja. 


Wobec tego Polskic Radjo za- 
+ 


anten całego Świata 


trze wyobrazni. Moskwa nadawała o- 
statnio nowe słuchowisko „Wielka 
Berta”, przeróbkę z powieści Moskwi 
na „Maska”; tłem słuchowiska jest 
bombardowanie Paryża przez Niem- 
ców w czasie wielkiej wojny. 

Proces Hauptmana w radjo. Jedna 
z audycyj najbardziej pasjonujących 
słuchacza amerykańskiego są teraz 
reportaże z procesu  Hauptmana, na- 


(dawane kilka razy dziennie, Ciekaw- 


sze momenty utrwalane są na piy- 
tach i nadawane powtórnie wieczo- 
rem, Pozatem nadawane sa wyw.a- 


dy z  wybitniejszemi osobistościami 


| procesu i z ekspertami,. jednego tylko 


Lindbergha nikt nie może skłonić, by 
przemówił przed mikrofonem. Í 


Radjo w kopalniach. Dwie wielkie 
kopalnie angielskie zainstalowały na- 
radjowe w  podzie- 
miach oraż na powierzchni przy głów 
nem wejściu. Odbiorniki rozm.esz- 
czone są w poszczególnych szybach, 
aby w razie niebezpieczeństwa można 
było szybko przekazać rozkazy gór- 
nikom, którzy jednocześnie mogą z 
pod ziemi porozumiewać się zapomo- 
cz stacji nadawczej. 


Radjo zabija owady. W Kanadzie 
przeprowadzon< Ostatnio interesujące 
doświadczema "nad _ zastosowanie ni 
radja w rolnictwie. Okazało się mia- 
nowicie, że muchy, pszczoły, sza- 
rańcza — wszystkie te owady giną 
w ciągu 15 sekund znalaziszy się w za 
sięgu emisji stacji radjowej o odpo- 
wiedniej lali. Oczywiście należy tę 
metodę stosować z wielką ostrożno- 
Ścią i pod fachowym kierunkiem, aże- 
by ustrzec się przed zniszczeniem 
drzew, które zamierza się uwolnić 
o` pasożytów, Jak donosi londyń- 
ski „Radio Times” farmerzy amery- 
kańscy rozpoczęli akcję budowy sta- 
cyi radjowych, służących rolnictwu. 

Szwedzka „zegarynka” mogia 
wyjść zamąż. Radjofonja szwedzka 
wprowadziła „zegarynkę” — automat 
' podający godzinę podobne, jak to 


i zrobiono na wielu stacjach teleton.cz- 
ks. Jeśli nastawić aparat 


radjowy 
na właściwą falę, usłyszy się głos ko- 


— i wtedy występuje afektacja, a 
więc nieszczerość, z wszystkiemi 
|jej ujemnemi skutkami, o których 
wspomniałem wyżej z racji audy- 
cji wileńskiej. 

Przytem zaś trzeba pamiętać i 
o jednem: że mówienie do mikro- 


treścią. Głos musi przecież zastę- 


e 3 > 
nie odbieramy wzrokiem -— musi 
l 


zgóry, że zbieg jest tylko przy- pozwalać nam na urobienie sobie łostkowości. „Więc 


wizji tego, kto mówi. Nie musi 
(ona mieć charakteru optycznego, 
ale jakaś wizja jest nieodłączna od 
samej już natury słuchania przez 
radjo. Otóż ta wizja nie powinna 
osłabiać treści — to warunek 
i pierwszy, 

Zrozumiała to już dosć dawno 
sama dyrekcja Polskiego Radja. 
'gdy przed kilku miesiącami zarzą 
dziła, aby prelekcje autorów męs- 
"kich były w nieobecności. autora 


mówiło drugi komplet, który » 
ostatnich dniach przybył do War 
szawy i obecnie znajduje się w 
montażu. Za miesiąc komplet ten 
zostanie uruchomiony, tak, że, w 
okresie letnim, obfitującym w re- 
portaże spoza studja, na usługi 
radjosłuchaczy stać będą aż dwa 
komplety tej aparatury. có nie- 
wątpliwie korzystnie odbije się 
na programach. 

|a|. owa jn gc [O 
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biccy, podający godzinę. „Zegarynka” 
musi ciągle powtarzać informację o 
dokładnym czasie, ażeby  radjosti- 
chacz w każdej chwili mógł skorzy- 
stać z jej usługi. A 


Jak donosi „World Radio” radjosłu- 
chacze szwedzcy wierzą, że jest to 
żywa osoba, do tego stopnia, że do 
dyrekcji szwedzkiego radja przesyła- 
ją lsty adresowane: „dla pani Czas”, 
Piszą w nich, że zauważyli, iż rano 
„miss Czas” ma gios żywszy i Śśwież- 
szy, niż w późniejszych godzinach. 
Wieczorem głos „miss Czas” pełen 
jest zmięczenia. Trafiały się listy 
współczujące ciężkiej pracy młodej 
„zegarynki”, a nawet jeden ze slar- 
szych radjosłuchaczy ofiarował jej 
swą opiekę i... małżeństwo. 


Usunięcie reklamy z radja we 
Francji.  Skasowanie reklamy w 
rządowych stacjach francuskich 
odbiło się silnem echem nie- 
tylko we Francji.” ale i zagra- 
nicą. Radjoabonenci w Italji żą- 


daja tego samog? od F. 1. A. R. Ponie 
waż regjonalne stacje t.arcuskie na- 
dają w dalszym ciągu reklamą, — 
przeto radjosłuchacze, znajdujący się 
w ich obrębie, gwałtownie protestuja, 
grożąc skasowaniem swych,sabonar 
mentów w razie dalszego nadawania 
reklamy. Ministerstwo Poczte i Teleg- 
rafów przewiduje, po wygaśnięciu 
obecnych kontraktów, usunięcie} rek- 
lamy ze wszystkich stacyj francus- 
kich. = 4 
Radjotechn'ka obowiązkowa w 
szkoiach, W jednej ze szkół w No- 
wym Jorku wprowadzany został krótki 
kurs radjotechniki, jaka przedmiot o- 
bowiązkowy. Specjaliści radjotęchni- 
cy prowadzą wykłady w osobnej sali, 
w której każdy z uczniów posada 
swoję miejsce i narzędzia. de pracy. 
Powstał już szkolny związek  radj>- 
wy, rozporządzający maią  krótkola- 
lową stacją nadawczą, zbudowaną 
własnemi Siłami dzieci, Lekcje radjo- 
techniki mają tak wielkie powodze* 
nie, że władze szkolne zamierzają 
wprowadzić obowiązkowe godziny ra 
djotechniki we wszystkich szkołach, 


trzebne, a zatem jest szkodliwe: 
bo sposób mówienia „jak do dzie- 
ci“ powinien być ograniczony do 
najniezbędniejszego minimum, 
inaczej psuje efekt wrażeniem po- 
zy. 

Obok tego zaś trafia się bardzo 


co o-' fonu musi być zharmonizowane z|.„nazminnie* afektacja — czy to 


w postaci kokieteryjnego „Szcze- 


nowicie: kwestji występów ko-,pować te wrażenia, które normal- biotu" czy też przesadnej bądź to 


„rzeczowości' bądź naodwrót czu 
co na miły 
Bóg ma robić kobieta, mówiąca 
do mikrofonu?“ — nasuwa się 
pytanie. Przyznaję, sprawa jest 
trudna już z samej natury rze- 
czy. Ale sądzę, że odpowiedź moż- 
na sformułować mniej więcej w 
taki sposób: 

— Przyjęło się dziś powszech- 
nie, że kobiety karminują usta, 
czy tego potrzeba czy nie. Jużeś- 
' my się z tem pogodzili, już to „nie 
„razi”, już nie protestujemy — 


komedję na myśli audycje „żywego słowa”, | wygłaszane przez mężczyzn a nie ale nie wynika z tego jeszcze, 


„Ależ to nie na serjo“. Ale nie | nie muzyczne) jest w radju bez- przez kobiety. Niezupełnie jest ta aby oczy nie rejestrowały (bo mu- 


powiem, aby wrażenie 
było miłe. Bo przecież streszcza. |rzebu się liczyć z ciężkiemi czasa- 
się ona do tego, że potulne stwo- mi, z koniecznością dawania za- 
rzenie rodzaju żeńskiego czeka robku w honorarjach także świa- 


tej sztuki | względnie za dużo. Niewątpliwie, praktyka stosowana. Niedawno np. szą) ze złośliwem nieraz 


słyszałem wygłoszone głosem kobie 
'eym uwagi krytyczne o teatrze — 
"i cała autorytatywność, jakiej wy- 


szyder- 
stwem rozmaitych wyskoków tej 
czerwonej kredki. Otóż w radju 
trzeba się wystrzegać wszelkiego 


sępny tragizm poloneza es-moll?| wytrwale, kiedy wreszcie los się, tu kobiecemu, nietylko mężczyz- magał tekst prelekcji, prysła. Spo- | „podmalowywania głosu”, bo mi- 


Czy nie rzuca raczej cienia na 
myśl przewodnią kcmpozytora, za- 
miast ja rozświetluć ? 


Wileński wieczór Miekiewiczow 
ski peświęcono w tym miesiącu 
pomaikom wieszcza w różnych 
miastach, Myśl bardzo trafna i za 
sługująca ua uznanie. Niepotrzch: 
nie jednak skomplikowano jej wy- 
konanic wprowadzeniem chórów i 
innych teatralności. Dla teatrai- 
ności bowiem nie powinno być 


| Ani to głębokie ani nowoczes- gdyby „Standaryzowany“, 


jej uśmiechnie, a brutalny cham nom — to wszystko prawda. Ale 
rodzaju męskiego, traktujący ko- | prawdą jest także mikrofon oraz 
biete tak, jak się traktuje zwie- ten Taki, że ma on swoje wyma- 
rzęta domowe, urasta do potęgi|gania i swoje prawa. A prawa te 
symbolu, gdy wreszcie wygłasza mówią wyraźnie jedno: głos kobie 
to tak długo oczekiwane słowo: |jcy ulega w transmisji radjowej 
„Pójdź do mnie". |odbarwieniu i staje się plaski, jak 
pozba= 
ne, ale dla świata kobiecego ra- wiony wielu charakterystycznych 
czej drażniące, gdy sprowadza cech indywidualności. Walcząc z 
„ideal“ milości do tak animalnych tem fatum. prelegentki czesto u- 
schematów. Że Pirandello to nani- situja w sztuczny sposób dodać 
sal, nie dowodzi jeszcze niczego; swym występom radjofoniczności 


ro bowiem tematów traci, jeżeli 
mówią o nich kobiety — tak, jak 
naodwrót wiele jest takich dzie- 
dzin, w których jedynie kobiety 
powinny stawać przed mikrofo- 
nem. 

Rzeczą drugą zaś jest sposób 
wygłaszania. Bardzo często spoty- 
kamy się zę sposobem mówienia, 
którybym nazwał  „pedagogicz- 
nym“ t. j. przeznaczonym dla dzie- 
ci i młodzieży -— i to nawet w Wy- 
padkach, w których to jest niepo- 


krofon oszukać się nie da. Wszel- 
ką nienaturalność chwyta w lot, 


i tak, jak chwycił — bezlitośnie 
podaje dalej. Powstaje wrażenie 
nieszczere, sztuczne — a zatem 


przeciwstawienie tego, co stano- 
wi naczelne przykazanie radjofo- 
niczności. 

Powinny o tem pamiętać stale 
nasze prelegentki radjowe i po- 
winna pamiętać także dyrekcja 
przy układaniu progsamów. 

“Sarjan Grzegorczyk 
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Nacgót chmurno 


Na całym obszarze kraju w go- 
dzinach porannych było przeważnie 
chmurno i miejscami padał drobny 
Śnieg. Temperatura o godz. 7-ej była 
w całym kraju rozłożona równomier- 
nie i wahała się od —11 st. do —15st,, 
jedynie w zachodniej części Wileń- 
skiego i na Pomorzu była nieco wyż- 
szą I notowano tam od — 8 st. do — 
11 st., na wybrzeżu od — 4 st. do — 
5 st. Opady w ciągu doby ubiegłej 
ogarnęiy całą Polskę, lecz były one 
niewielkie i nie przekraczały naogół 
1 mm. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: Naogół chmur 
no z przejaśnieniami, zwłaszcza w 
dzielnicach zachadnich i z przelot- 
nyfn opadem śnieżnym. W dalszym 
ciągu mroźno (noca około -- 15 st., 
dniem około — 10 st.). Słabe wiat- 
ry północno-wschodnie. 


siące więzienia z zawieszeniem ka- 
ry ża zmuszanie ucznia Michała Ro- 
maniszyna, chłopca obrządku rz.-ka- 
tolickiego, do uczęszezania na godzi- 
ny religji greeko-katolickiej, Ka. 
Buczka chwycił ehłopca za rekę i 
głowę i groził mu powicszeniem na 
haku. 


Jest to ilustracja stosunków, pa: 
nujących w Małopolsce Wschodniej. 
Fakt nicodosobniony. 

Jak zewsząd dochodzą wieści, 
grecko - katoliccy proboszczowie 
wbrew postanowieniom konkordatu 
chrzczą dzieci rodziców rz.-katolic- 
kich w cerkwi i wciągają je do ksiąg 
metrykalnych obrządku greckiego, a 
czynności te ułatwia im ta okoliez- 
ność, że w wielu miejscowościach 
niema kościoia tylko cerkiew. 

Wiele przemawia za tem, że akeja 
ta jest specjalnie zorganizowana i 
prowadzona systematycznie. Podob- 


Frotram polskich radjostacyj 


WARSZAWA 
Niedziela, dn. 10 iulego 


0,00 Svgnał czasu. 9.03 Muzyka 
(pł.). 9.0/ Gimnastyka, 9.22 D, c. mu- 
zyki (pł). 9.30 Dziennik por. 9,40 
D c. muzyki (pł.). 0,45 Chwilka pań 
domu. 9,50 Zapowiedź „Programu. 
10.00 Płyty. 10.30 Fr. z Gdynin. 11.30 


Warszawy, 19,45 Program dz. 
nast. 19.50 Tr. z Warszawy. 10.56 
Wiadom. sport. ze Śląska, 20.00 Tr. z 
Warszawy. 22,00 Koncert rekl. 22.15 
Tr. z Warszawy. 

KRAKÓW: 6.45 Tr. z Warszawy. 
1.40 Zapowiedź progr. i konc. reki, 
1.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży 


na 


Muzyka (pi.). 11.57 Sygnał, i2.u0| Mariackiej. 12.03 Tr, z Warszawy. 
Hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.05|12.!0 Koncert symioniczny w wyk. 
Przegląd teatr. 12.15 Tr. z Gdyni, ork. opery berlińskiej z płyt. 13.00 


12.35 Poranek muz. z Filh, 13.00 Tr. 
z Gdyni. 14.00 „Pomorze i Kaszubi” 
(Tr. z Torunia). 14.15 Muzyka salo- 
nowa. 15.00 „Dyskusja na gminnem 
zebraniu”, 15,25  „Przegiąd rynków 
produktów rolnych . 
lekka (pł.). 15.45 „Nic łatwiejszego 
pod słońcem”. 16,00 „Obrazek rybac- 


15.55 Muzyka; 


Tr, z Warszawy, 13.05 Pieśni w wyk. 
M. Wittrisch'a (tenor) z płyt. 15.30 
Tr. z Warszawy, 15.35 Przegląd ko- 
mun kacyjny, 15,45 „Godzina starych 
tańców” — kong. w wvk. ork kam. 
pod dyr. dr. A, Hermana (z Krako- 
| wa) z wlz. M. Strońskiej (melorecyt.) 


302 tys. ha ziemi wykupili Rusini | 


z rąk polskich w woj. iwowskiem 


no na poufnych zebraniach kleru n- 
kraińskiego składane sa specjalne 
sprawozdania z iłości dusz nolskich, 
odebranych kościołowi rzymskiemu. 


Zastraszającym przykładem jest po- 
wiat rohatyński, gdzie w ostatnim 
rokn 573 dzieci polskich zostało za- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Cofanie się polskości we Wschod- 
niej Małopolsce na rzecz Rastó! 
czymi wogóle przerażające postępy. | 
Obliezono, że od czasów wskrzesze- 
wia Polski w jednem tylko wojewódz- | 
twie lwowskiem przeszło z rąk pol- 
skich w rece ruskie 562 hektary 


ziemi. 


pisanych na obrządek grecki. 


jest niezbędną cechq dla tych, 
którzy pragną dojść do czegoś 
w życiu. Lecz nieraz trzeba 
dziesiątek lat wytężonej pracy 
aby zdobyć to co za jednym 
zamachem może dać pełna 
szans gra na loierji. Na Wa- 
szym losie |l-ej klasy winien 
jednak widnieć stempel zna- 
nej kolektury A. Wolańskiej. 


/ K M, W 


Ciągnienie lej kla- 
sy rozpoczyna się 
dnia 19 lutego r. b. 


ZWIĄZANA 
ZE SZCZĘŚCIEM 


4 KOLEKTURA 
e y r "e r 


4 m 

T- k ; > 

N „» ik 4, 

w 2% So dz 
a ra m, 
m ra 5 a ; 


PEN 


Centrala: Warszawe, Nowy Świat 19, Oddziały: Marszałkowska 12% 
Chłodna 20, Nowy Świat 53. Praga, Wileńska 11. Wilno, Wielka 6. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. 
Konto P. K. O. 7192. 
Cena: cały los zł. 40, 1/4 zł. 10. 


C . . 
Siła i zdrowie. 
oraz harmonijny rozwój organizmu dziecka zależne 
sq między innemi od racjona!nego, jak i w miarę 
obfitego odżywienia. Szczególnie w najmłodszych 
latach nieodzownem jest danie ustrojowi większej 
ilości wiłamin A i D. W tym względzie Norweski 
Tran Leczniczy oddaje doskonałe usługi, jako 
bogałe źródło naturalnych wiłamin. Dzięki tym 
własnościom, Norweski Tran Leczniczy 
uodparnia organizm dziecka i zapobiega 
krzywicy. Nowoczesna wiedza lekarska 
ocenia wysoko walory Norweskiego Tranu 
Leczniczego | uznała go jako dosko- 
nały środek wzmacniający i odżywczy. E 


NORWESKI TRAN LECZNICZY 


najbogatsze źródło naturalnych wiłamin 


W teatrach i na ekranach 


Warszawy 


ki” 16.20 Pieśni chóralne (Tr, z To- 
runia). 16.45 „Nasze przygody na 


ieis Trangmisia a Warszawa 175! FETMENTY w organizacjach kombatanckich 


Fragment fteracki, 17.35 Tr. z War-| 


Wyspie Niedźwiedziej” 
na). 17.00 — 17.50 Muzyka. 17.50 „O 
książce prof. bystromia”. i 
chowisko „Zioła i kamienie” Janimy, 
Morawskiej, odznaczone Il- szą nagro- | 
dą na konkursie P, R. 18.45 „życie mło 
dzieży”. 19.00 Muzyka lekka. 19.30 
Reporiaż z zabawy luaowej na Dwor- 
cu Mor w Gdyni. 19,45 Program. 
19.50 Pogmadanka akt. 20.00 Muzyka 
(pł.), 20.30 Tr. z Poznania, 21.00 
Capstrzyk Mar. Woj. 21.01 Dziennik 
Wiecz. 21.10 „Jak pracujemy w Pol- 
sce”, 21.15 „Na wesołej lwowskiej 
fan”. 21,45 Wiademeśc, Sport. ze 
wszystkich rozgłośni, 22.00 Skrzynka 
pocztowa techniczna. 2.15 Koncert 
řekl, 22.30 „Morze polskie w muzyce 
symf. 23.20 Muzyka ran. 


Poniedziałek, dn. 11 lutego 

6.45 „Kiedy ranne wsiają zorze”, 
6.48 Muzyka (pł.). 6.52 Uimnastyknt. 
707 D, c. muz, (pl). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 D. c. muz. (pł). 7.35 
Chwilka pań domu. 7.40 Zap. progra 
mu. 7.50 Kon. rekl. 8.00 Przerwa, 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejral, 
12.03 Wiad. meteor. 12.05 Codz. 
Przegl. Prasy Pol. 12.10 Konc. pop. 
(pł). 13.00 Dziennik połudn, 13.05! 
Utwory charakt. (pt.). 13.30 Frzerwa. | 


$ 
} 


1530 Wiad, o eksporcie polskim. 
15.35 Przegl. gicid. 1545 „UWodzina 
starych tańców ' — konc. w wyk. 


dr. Zdzisław 


prof. żygulski, 17.90 
"Recital 


chańskiego. 17.25 Skrzynka pocztowa 


— dr. Marjan Stepowski. 17.35 Arei 


operowe w wyk. A. Bielakowa. 17.50 
„O rajskich piakach i ich budow- 
lach", 18.00 Skrzynka pocztowa rot- 
nicza. 18.10 Przegląd ilhnowy. 18.1 
Reportaż z międzynarodowych zawo- 
dów saneczkowych w Krynicy. 18.45 
Obrazek dla dzieci p. t. „siniał SIĘ 
chłebu$ smial...” pora Ewy Zarembi- 
ny. 19.00 Audycja strzelecka. 19.25 
Chwilka społeczna. 19.30 „Warszawa 
przed półwiekiem w anegdocie Pru- 
sa” — wygł. red. St: Dzikowski, 19.45 
Progr. na dzień nast. 19.50 Wywia 


18.00 Siu-“ 


| 
ork. kam. 16.45 Lekcja języka niem, | 
| 


skrzypcowy Wacława Ko-, 3215 Transm. z Warszawy. 


(ir, z Wil-|Szawy. 18.00 „Stary Kraków”, w opr.* 


dr, J. Dobrzyckiego. 18,10 Wiad. bież, 
18.15 Muzyka z płyt. 18.45 Transm. 
z Warszawy. 19,25 Chwilka społecz- 
na. 1v,30 Transmisja z Warszawy. 
19.45 Program na dz. nast, 19.50 Tr. 
z Warszawy, 19.56 Lokalne wiad, 
sport. 20.00 Tr. z Warszawy. 22,00 
Koncert rekl. 22,15 Muzvka lekka i 
taneczna z płyt. 23.00 Tr. z Warsza- 


wy. 

LWÓW: 6.45 Audycja poranna z 
Warszawy. 7.40 Zapowiedź progr. 
1.50 Koncert rekl, 11.57 Sygnał cza- 
Su z Warszawy, hejnał z Krakowa. 
12.03 Transm. z Warszawy. 12.10 
"encert popularny z płyt. 13.00 Tr. 
z Warszawy. 13,05 Utwory charakte- 
rystyczne i salonowe na płytach. 
15,30 Transm. z Warszawy. 1645 
Lekcja jęz. niemieckiego — popr. 
prof. Z. Zygulski. 17.00 Transm. z 
Warszawy. 17.25 Przegląd filmowy. 
17.30 Akcja „Radjo dla powodzian”. 
17.35 Transm. z Warszawy. 18.00 
„Lwów jako merropolja handlowa” 
— wygł. dr. ]. Czyżewski, docent U. 
. K. 18.15 Recital Śpiewaczy p. bÉ. 
Llewellyn - lareckiej (sopran), p. T. 
Seredyński (akomp.). 18.35 Muzyka 
lekka i tan. na płytach. 18.45 Tr. z 
Warszawy. 19.25 Komunikat VI okr. 
Zw. Strzeleckiego, 19.30 Tr. z Wart- 
szawy. 10,45 Program na dz. nast. 
19.50 Wiadom. Sport. z Warszaww. 
19.56 Lokalne wiad. sport. 20.00 Tr.! 

Warszawy. 22.00 Koncert reki, 


Zapowiedź programu. 7.50 Koncert 
rekl. 11.57 Sygnał czasu z Warszawy. 
| Heinat z Krakowa. 12.03 Transmisja 
z Warszawy. 15.30 Tr. z Warszawy. 


15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Tr. z 


Muzyka (pł). Piosenki w wyk. im- 
perio Argentiny. 18.10 Repertuar tea- 
trów. 18.15 Transmisje z Warszawy. 
10.25 Chwilka społeczna. 19.30 Tr. 
z Warszawy. 19.45 Program c; 
9.56 


nast. 19.50 Tr. z Warszawy. 


a Wiad sport. lokalne. 20.00 Tr. z War 


szawy. 22.00 oKncert rekl. 22.15 Tr. 


z p. pułkownik.em Dżugajem, 0 mar- z Warszawy. 


szu narciarskim szlakiem Il Biygady 
Legionów, przeprowadzi red. Józef 
Włodarkiewicz, 20.00 Muzyka lekka. 
Wyk. Ork. P. R. pod dyr, Stanisława 
Nawrota i  Kazmiera Horbowska 
(śpiew). 20,45 Dziennik wieczorny. 
20,55 „Jak pracujemy W Poisce ". 
21.00 Koncert muzyki litewskiej. Wy- 
konawcy: Ork. Symf. P, R. pud dyr. 
Grzegorza Fitelberga i V. Bacevicius 
(fortep.). 21.45 Odczyt z cyklu „Dzi- 
wy cała ludzkiego” p. t. „Narząuy 1 
ich struktura” — wygł. dr. Piotr Slo- 
nimski. 22.00 Konç. rekl. 22.15 Muz, 
tan. 23.00 Wiad. meteorol., dla kom. 
lotniczej. 23.05 D. c. muz. tan, „23.30 
„Wilno, północna stolica Polski 
odczyt w języku angitiskm wyg, 
p. Tadeusz Ordon. 
Poniedziałek, dn. 11 lutego 

KATOWICE: 6.45 Fr. z Warszawy. 
740 Zapowiedź. 7.50 koncert  rekl. 
11.57 Tr. z Warszawy i Krakowa. 


15.30 Tr. z Warszawy. 
zboż.-towar. 15,40 Wiadom, 
15.45 Tr. z Krakowa 1 


dzieci (pł.). 18.45 z 
19.25 Kronika harcerska. 19.30 Tr. z 
U 


POZNAŃ: 6.45 Tr. z Warszawy. 
1.40 Program na dz. bież. 7.50 Kon- 
cert reklamowy. 1.57 Tr. z Warsza- 
wy i Krakowa, 12.10 C. M. Weber: 
„Wolny Strzelce” (Opera „skrócona 
na płytach). 13.00 Tr. z Warszawy. 
1530 Tr. z Warszawy. Róż npe- 
ląd giełdowy, wiad. gosp, roln. Stan 
ER MULA 1o enZ Krako- 
i Warszawy. 17.25 
Skrzynka pocztowa. 17.35 Tr. z War- 
szawy. 18.00 Skrzynka rom. 13.10 
i społ. Poznania. 18,15 
WEL T. W3- 

Warszawy. 
Li- 


, Lwowa 


Warszawy. i e 

nast. 19.50 Tr. z Warszawy. 19,56 

*Wiadom. sport. z Poznania. 20.00 Tr. 

z Warszawy. 22.00 Koncert rekl, 22.15 
r. z Warszawy. 


1845 Transm. z A 
Chwitka spoteczna. 19.30 Tr. z War- 


| 
Krakowa. Lwowa i Warszawy. 18.00 |cy nie ustają jednak w walee i nie- 


na terenie Lublina 


Lublin, 9 lutego. 

Jest bardzo znamienne, że rozgry- 
wające się w łonie organizacyj kom- 
batanekich wałki przybierają coraz 
drarstycznicjszą forme. 4 końcem 
ub. roku Sąd Grodzki w Tmbiinie 
rozpatrywał dwa znamienne” zalar- 
gi. W jednym z nich odegrali głów- 
ne role prezesi: Zarządu Okręgowce- 
go Związku Legjonistów, p. Przeź- 
dziecki i Zarządu Okręgowego Awiąz- 
ku Podoficerów Rezerwy. Prezes 
Związku Legjomistów stanął przed 
sądem oskarżony prezesa 
Związku Podoficerów Rezerwy o o- 
szezerstwo, mianowicie za szerzenie 
wieści, jakoby ten brał łapówki jako 
urzędnik Magistraty. Prezes Zwiąż- 
ku Legjonistów został skazany na 
kilka dni aresztu, wniósł jednak 
skargę apelacyjną. W Związku Pod- 


przez 
oficerów Rezerwy powstał rozłam, 
podsycany przez członków Związku 
Legjonistów. Svpią się zarzuty zZ 
jednej i drugiej strony. Frondujący 
członkowie Zw. Podof. Rez. utwo- 
rzyli odrębną organizację, odmawia- 
jae zarządowi z p. Jarzembowskim 
na czele prawa reprezentowania 
lotki — jednodniówki i t. d. Prezes 
Zarz. GŁ Związku Podof. Rez., pos. 
z B. B., Jakubowski, bierze w obro- 


nę p. Tarzembowskiego, przeciwni- 


wiadomo, czem to wogóle $$% skoń- 
czy, zwłaszcza, że i wplywy miej- 
scowego B. B. nie wystarczają do 
złagodzenia sporów. 

Nielepiej jest w Strzeleu, dzięki 
któremu ujrzał światło drugi pro- 
ces. W zarządzie okręgowym po- 
wsłały silne tarcia, które zakończy- 
ły się ustąpieniem eałego zarządu i 
wyborem nowego. Sporuą osobą był 
niejaki Stanisław Zandberg. 
kierownik Hurtowni Sportowej, pro- 
wadzonej przez Związek Strzelecki. 
Między jednym z członków zarządn 
okręgowego a Zandbergicn doszło 
do bójki na kije i w rezultacie do 
procesu, bowiem Zandberg począł 
rozpowiadać po bójce, że uderzony 
oddał pięknem za nadobne, za to zo- 
stał pociągnięty do odpowiedźiuno- 
ści za oszcezorstwo. Sąd uniewinni? 
Proces oblitował 
w szerog interesujących momentów. 
AL. 


żyd, 


in. stwierdził świadek kapitan 


EE ZE REC TOW POETKA aai 


Wr. z Warszawy. 

WILNO: 6.45 Tr. z Warszawy. 7.40 
Program dzienny. 7.50 Koncert reki, 
11,54 Tr, z Warszawy i krakowa, 
12.10 Fragmenty z oper Rimskego - 
Korsakowa 1  Mussorgzkicgo (pł). 
1300 Tr. z Warszawy. 13,05 Muzyka! 
popularna (pl). 15.30 Tr. z Warsza- 
wy. 15.35 Codz, odeinex pow.eścio- 
wy. 15,45 Transm. z krakowa, Łwo-l 


Sedlaczek,  kwalermistrz 


kazuje 21 tys. zł. deficytu. Ponie- 
waż Zwiazek prowadzi inne jeszcze 
przedsiębiorstwa handlowe, warto 
się zasianowić, ile wynoszą ich de- 
ficyty i kto jo pokrywa, wzęlędnie 
pokryje. 

Jeżeli natomiast chodzi o efck- 
tywne wyniki prac Związku Strze- 
lcekiego, to znana jest ostra forma 
krytyki, b. p. o. dowódcy O. IK., puts. 
dypl. Twanowskiego, na odprawie 
komendantów, oraz reprymenda, u- 
dzielona przez wojewodę, dr. Roż- 
nieckiogo. 

Ostatnio zauważyć się daje na te- 
renie niektórych organizacyj kom- 
batanekich ruch „ezystkowy“. Doko- 
nuje się 
suwa elementy niewłaściwe. 
Przeprowadzono taką „ezystkę* w 
Związku Logjonistiów i P. O. W, a 
zdaje się, że przyjdzie kolej i na 
inne związki. 


weryrikacji członków i u- 
stę 


Z organizacyj kombatanckich fer- 
nient przenosi się na inne ośrodki 
stronnietwa rządowego. Nie od rze- 
czy bedzie wreszcie przypomnieć, że 
w Lublinie zrodził się pierwszy ideo- 
wy bunt piłsudezyków przeciw B. DB, 
pik. Sławkowi i całej „górze“ stron- 
nietwa rzoedowego i że w organie te- 
go bunin „Nowej Ziemi Lubelskiej” 
przyńwał takie rozmiary, iż pismo 
po fali konfiskat... przestało wycho- 
dzić, ponieważ nie mogło znaleźć w 
Lublinie drukarni. 


mona 


med K. Krajewski Płciowe, Skóry 


Przy'muje w swojej prywalnej Lecznicy 
Chmielna 55. od 87, da 9w, Niedz. do1. 


Eatme LESZNO 36 
Er. 7. Fajncyn =>" 
Weneryczme, płciowe, skóry 
Dr. 


b. G6BOSGLIK 


CHCRORY WEŃNERYCZNE, PŁCIOWE 
Złota 44, od 9 r —9 w. Niedz. do 3 pp. 


z Warszawy. 18.00 Koncert reil. 
z litewskich spraw aktualnych. 


18.15 Koncert dla młodzieży (pl). 
18,45 Transm. z Warszawy. 19.25 
Chwilka łowiecka. 1930 Transm. z 
Warseevy. 10,45 Program na wtorek. 
10.50 Tr. z Warszawy. 19.56 Wil, 
Wiadom. spori. 20,00 Transm, z War- 
szawy. 22.00 Skrzynka pocztowa ogól 
na. 22.15 koncert orkiestry kameral 
nej pod dyr. F, Kulczyckiego. 23.00 
nz Wwasziwy: 


Dziś w T, Polskim interesująca 
sztuka Bernsteina „Nadzieja” z Przy- 
było - Potocką. 


Teatr Aktora ko- 


dał premjerę fredrowską „Wielki czło 
wiek do małych interesów” z Zelwc- 
rowiczem w tytułowej roli Jenialkiewi 
cza, Obok Zelwerowicza, podejmują- 
cego rolę grana na polskiej - scehie 
przez Żółtowskiego i Mieczysława 
Frenkla, występuje w komedji Fredry 
Smosarska Maszyński, Fritsche, Gra- 
bowski i inn. 

Kcpertuar "na  dzicń 
przedstawia się nastepująco: 

Opera: „Kraina Uśmiechu”, 

Teatr Narodowy — „Wielki czło- 
interesów“ Fr. 
„Karolina”, 


dzisicjszy 


wiek do małych 
Schillera, T. 


Maly 


T. Kameralny Bahra „Mistrz” z Ada 
wentowiczem. T. Letni „Piękna Hele- 
ma” Offenbacha z  Modzelewską i 
Dymsza. Teatr na Kredytowej opc- 
rctka: „To lubią kobiety” z Makow= 
ska i Krukowskim, 

A teraz, na co warto pójść do ki- 
na? Światowid (Marszałk. 111) — 
komedja „Świat się śmieje“, Stylo- 
wy (Marszałkowska 112) — komedja 


„Piotruś, Atlantic (Chmielna 33) 
— „Bal w  Savoyu” (pierwszy 
film zagraniczny z podłożo- 
nym polskim dialogiem), Apollo 
(Marszałk. 106) — „Młody las“ 
(film polski), Capitol (Marszałk. 
125) — „Czarna Perła“ (film pol- 


ski), Europa (Nowy Świat 68) „Pan 
bez mieszkania. 

W Cyrku (ul. Ordynacka) 
drugi program styczniowy. 


nowy 


Rzekomy nieboszczyk 


odpowiadał, że żyje i jest zdrów 


ŁÓDŹ, 9.2. Policja twszczęła do- 
chodzenie w sprawie niczwykłego 
zajścia w Pabjanicach, gdzie przed 
kilku dniami ukazały się na murach 
klepsydry o nagłym zgonie „w kwie- 
cie wieku 35 lat liczącego, b. dyrek- 
tora K. K. 0., komisarycznego prc- 
zydenta Zarządu Miejskiego, Rama- 
na Jabłońskiego". przyczem „trum- 
na ze zwłokami Ś. p. Jabłońskiego 
będzie wystawiona na widok publiez- 


k 


Jakież było zdziwienie, gdy zasko 
czeni tą wiadomością obywatele Pa- 
bjanie telefonowali do mieszkania 
Jabłońskiego i stamtąd otrzymywali 
odpowiedź, że żyje i jest zupełnie 
zdrów. Ustalono, że klepsydry Wy- 
konano w jednej z drukarń łódzkich 
na zlecenie niejakiego Wasilewskie- 
go z Łodzi, który działał z polecenia 
Władysława Maeickiego z Pabianie, 
Maciekiego aresztowana 


Robotnicy pilnują 


by nie wybrzedano fabrycz«i 


ŁÓDŹ, 9. 2. — W małej przę- 
dzalni, będącej własnością czte- 
rech fabrykantów; Dawidowi- 
cza, Abramsona, Tobjasiewicza i 
Sznycera — doszło do niebywa- 
łego zataryu z robotnikami. Sj 
lazłszy się w tarapatach, wymie- 
nieni wspólnicy uplanowali ci- 
RYNEK WRO "TREK T U m DEK U 


wale: a Związku wystawił 
Strzeleckiego, iż Hurtownia Sporto- |medję Caillavet'a i de Flers'a „Pan 
wa, prowadzona przez Związek, wy- | Brotonneau*. Teatr zaś Narodowy 


członkiem 
„Academie Stanislas“ 


Na ostalniem posiedzeniu Towa- 
rzystwa Naukowego „Aeademie Sta- 
nislas“ w Namcy został wybrany na 
korespondenta zagroniczucgo m. in. 
ambasador Rzplitej, Alfred Chta- 
powski. Podezas zebrania odczytano 
studjum p. Pierre Boyć o matec kró- 
la Stanisława Leszczyńskiego, Annie 
Jabłonowskiej. 


h FA .| R 
> 6 i 
Brygida Heim 
zawiodła 
KRAKÓW, 9.2. Ponieważ wytwóc- 
nia berlińska „Ufa odwołała przy- 
jazd do Krakowa Brygidy Helm, 
rzekomo spowodu jej choroby, ko- 
mitet Reduty Prasy postanowił od- 


łożyć te zabawę do chwili wyzdro- | sterka. 


wienia artystki, 


Ambzsador Chłepowski 


. 


che zwinięcie swej fabryczki, 
przyczem nie chcieli zapłacić ro- 
boinikom ani im wymawiać. W. 
tym celu umyślili wywieźć pota- 
jemnie niektóre cenniejsze urzą- 
dzenia i maszyny, sprzedać je i z 
gotówką uciec. Dowiedzieli się o 
tem robotnicy, którzy w liczbie 
10-tu robotników i ll-tu robot- 
nie, okupowali fabryczkę i od kil- 
ku dni pilnują, by jej nie roz- 
przedano. Robotnicy ci przebywa 
ja w nieopalonej hali fabrycznej, 
a nocą śpią na podłogach, zapo* 
wiadając, że nie usuną się z fa- 
bryki, dopóki nie otrzymają zale: 
głości. 


AE 7 Fa TESEAKĘTE S 
Ogłoszenia drobna 
vyuczenie — najmniej 


TAŃCÓW uzdolnionym—zapewnia 


Szkoła Henryka Keglera. Nowe grupy 
15-400 — 18-90, Zapisy od piatej. Zło- 
TSS 
D.. 1 — IE =" | PASZEK) 
nicum” to westchnienie cierpią- 
31 cych odciski. Kupno „Unicum? 
zwiastuje koniec cierpienia! Zanim 
zdążymy zaopatrzyć wszystk.ch hur- 
towników, wysyłamy bezplatnie środ- 
ki przeciw odciskom, począwszy od 
jednego dwudziestogroszowego pki- 
„Unicum”. Morszyńska 1l, 
tet, 8-02-04, 


= Nr. 44 


ABC — NOWINY 


wwłacize udaremmiły 


Zorganizowanie szulerni z ruletką 


Dwóch przedsiębiorców: obco- 
krajowiec Wilhelm Sievering i 
mieszkaniec Poznania, Zygmunt 
Antoniewicz, sprowadzili z Bu- 
dapesztu do Warszawy elektrycz- 
ną: ruletkę. Dzięki poparciu ja- 
kiejś podobno ustosunkowanej o- 
soby zdołali odebrać ją z komory 
celnej i umieścić w Stowarzysze- 
niu emerytów oficerów przy ul. 
Zielnej 46. 

Jest to ruletka dużych rozmia- 
rów, przedstawia wartość około 
10.000 zł. i zmontowana jest na 
dużym stole. Ruletkę umieszczo- 
na chwilowo w stowarzyszeniu 


emerytów, spodziewając się ry-. 


chłego otrzymania koncesji na u- 
rządzenie w stolicy nowej jaskini 
hazardu. 

Ruletka ta pozwala na szereg 
nadużyć, bowiem, dzięki odpowied 


BE ai 


zatrzymywać 


który bankierowi, czyli przedsię- firmą Stowarzyszenia 
najwygodniejszy w emerytów. 


biorcy, jest 
danej chwili. 


t 
Sprawą sprowadzenia do War- 


szawy ruletki zainteresował się p. 
wojewoda Jaroszewicz, który nie- 
zwłocznie wydał odpowiednie za- 
rządzenia. Niewiadomo, jak się 
udało przedsiębiorcom uzyskać 
pozwolenie na sprowadzenie ru- 
letki do Warszawy. Niemniej jed- 
nak. dzięki zarządzeniu p. woje- 
wody, władze bezpieczeństwa ru- 
letkę wczoraj opieczętowały. 
Niewiadomo, kto pomagał ru- 
letkarzom. Jest faktem, że przy 
właścicielach tej ruletki, t. j. pp. 
Antoniewiczu i Sieveringu, znale- 
ziono różne bilety polecające. 
Dzięki interwencji władz admi- 


 nistracyjnych Warszawa pozba- 
nim urządzeniom, kulka może się! 


wiona będzie nowej „rozrywki“, 


Kronika Sportowa 


Polski Zw. Bokserski zdecydował 
się wystawić Rotholca do wagi mu- 
szej na niedzielny mecz bokserski z 
Węgrami w Poznaniu. 


W Moskwie rozpoczęły się zawody 
łyżwiarskie Moskwa — Leningrad — 


Di Mitac 


Sz. Prenumeratorów 
o dokładne i wyrażne 


Powrót Ks. Bisk. Kubiny 
do Częstochowy 


M 


H 


j EEEn 
podawanie adresów. | 


Gorkij. Na 1.500 m. reprczentantka 
m. Gorkij, Paromowa, osiagnę'a czas 
2:52, ustanawiając nowy rekord 
ZSSR. Godzi się nadmienić, że rekord 
Polski na tym dystansie, a nałeżący 
do Nehringowej, wynosi 3:10,4. 

Na 1000 m. reprezentant Lenin- 
gradu Kalinin osiągnął czas 1:34,8. 
I ten rekord lepszy jest od ekord! 
polskiego, który wynosi 1:42,2. 


Tor Poł. Zw. Łyżwiarskiego (Po- 
lonja, ul. Konwiktorska): godz. 14 — 
pierwszy dzień mistrzostw Polski w 
jeździe szybkiej. 

Ośrodek W. F. (AL Ujazdowska 
: godz. 14 — zakończenia szermier- 
czych mistrzostw DOK I. 

Gmach YMCA (Marji Konopni- 
ckiej 6): godz. 19 — bokserskie mi- 
strzostwa klasy B. 


CGCKAZJA dla PANÓW: 


WYPRZEDAŻ POINWENTARZOWA 
10.000 KRAWATÓW 10.000 
po rewelacyjnie niskich cenach 


RECORD CRAVATES 
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CZĘSTOCHOWA, 9. 2. (KAP).| Korzystajcie z wyjątkowej okazji! 
W dniu 6 b. m. powrócił do Czę- | mmmmmmeummenama a 
stochowy Ks. Biskup T. Kubina 


po odbyciu wizytacyj ośrodków 
polskićh w Ameryce Południo- 
wieje e 


Przybywającego Arcypasterza 


Kalbarczyk pobił rekord 
w St. Moritz 


Na akademiekich mistrzostwach 


witali na dworcu przedstawiciele świata w St. Moritz w biegu łyż- 


kurji biskupiej 


generalnym ks. prałatem A. Zim- zajął drugie 
przedstwiciele drem Djokstra (2:29,8), 
prezydentem jąc czas 2:30,8. Wynik ten lepszy 


niakiem na czele, 
władz z  tymcz. 


z wikarjuszem wiarskim na 1.500 m. Kalbarczyk 


miejsce za Holen- 
uzysku- 


miastą p. J. Mackiewiczem, dyrek jest od rekordu polskiego tegoż 


tor Akcji Katolickiej ks. Józef Sob Kalbarczyka o 6,4 sek. 
miej- Kalbarczykiem przybył] do mety 


czyński, liczniejszą grupa 
scowego duchowieństwa z ks. dzie 


Razem z 


| 
|niczem i ruletka wróci spowrotem 
|do Budapesztu. 


om —— O SESZÓNEAAĘ 


na tym numerze, którą się starano przemycić pod 


oficerów 


Jak się okazuje, ci sami pano- 
wie w połowie ubiegłego roku zdo 
łali uzyskać koncesję na otwar- 
„cie ruletki w Budapeszcie. Nim 
władze tamtejsze zdołały się zor- 
jentować, towarzystwo przyjaciół, 
„eksploatujące ruletkę, potrafiło 
"wyciągnąć od naiwnych kilka mil- 
jonów pengo. Prawdopodobnie 


wysiłki zarówno organizatorów, 
jak i ich protektora, spełzną na 


Co uchwajił 


M.edzynar. ZW. Kolarski 


W Paryżu odbyło się zebranie za- 
rządu Międzynar. Zw. Kolarskiego. Z 
ważniejszych uchwał wymienić nale- 
ży następujące: 

1) na wniosek Włoch wyłoniono 
specjalną komisję, która zajmie się 
sprawą przydzialu liczby głosów dla 
każdego państwa na kongresach Mię- 
dzynar. Zw. Kolarskiego; 

2) mistrzostwa świata w tym ro- 
ku odbędą się w Brukseli, w 1936 r 
w Śzwajcarji, a w 1937 r. w Danji; 


Nieudana 


Od kilkunastu dni odbywał się w 
„Palace“ międzynarcdowy turniej za- 
paśników zawodowych, rzekomo o 
mistrzostwo Europy, tak przynaj- 
miej codziennie ze sceny zapewniał 
widzów arbiter. Impreza ta nie cie- 
szyła się powodzeniem i codziennie 
ledwie garstka publiczności znajdo-, 
wała się na sali. Słaba frekwencja 
publiczności dała się we znaki zwła- 
szcza giównym aktorom tej impre- 
zy, t. j. samym zapaśnikom. Otrzy- 
mywali oni z kasy codziennie ledwie 
po 2—3 zł, co musiało niewątpliwie 
mieć ujemny wpływ zarówno na ich 


Groźba lawin 


i 


(i 
i 


|tem w najdrobniejszych szczegółach 


Zapaśników zawodowych 


CODZIENNE 


== Sw. 7 SEZ 


Kampania „Strategiczna“ tenisistów 


Polska przed rozgrywkami o puhar Davisa 


simy mieć dwóch zapasowych gra- 
„czy, aswięc poza Tłoczyńskim i Heb- 
dą brani są pod uwagę Witman i 
Tarłowski. Trzej ostatni grać będą 


Już w 24 godziny po otrzymaniu 
wiadomości, że Polska wylosowała w 
tegorocznych rozgrywkach o puhar 
Davisa Afrykę Południową, odbyło 
się zebranie komisji sportowej Pol. 
Zw. Lawn-Tenisowego. 
skim, który przybędzie z Portugaliji, 
opracowano kampanję strategiczną gdzie już od kilku dni trenuje. Od- 
odnośnie przygotowań naszych teni- tąd czterej nasi gracze będą wspól- 
sistów. 

Utrzymano nadal wyjazd na Riwie- ZY mecz „czterech muszkieterów“ 
rę. PZLT uczynił tu duży wysiłek, odbędzie się w Monte Carlo. Tutaj 
gdyż po raz pierwszy w historji na- Tłoczyński i Hebda przejdą pierwszą 
szego tenisa wyjeżdża na Riwierę aż ogniową próbę, grając dubla w kon- 
czterech graczy. Związek nasz wy- kurencji narodowej, 
szedł ze słusznego założenia, że mu-. Największa uwaga skierowana bę- 
i dzie właśnie na grę podwójną Tło- 
|czyńskiego i Hebdy. Obaj ci teni- 
siści będa odtąd stale grywać razem, 
(a więc, zresztą jak i dwaj pozostali, 
wezmą oni udział w konkursach w 
Mentonie, Nicei i Cannes. 


3) w tegorocznych mistrzostwach, Witman prosta z Riwiery 
aa ZEE synta ! SE i Ba p dża do Tel-Aviv na makabjade, gdzie 
Ea GU daóŃGĆ. sr pe 0 mai „będzie miał doskonałą okazję do 

Warto zaznaczyć, że o organizację treningu, gdyż niewątpliwie w półfi- 

nale i ewentualnie w finale spotka 


mistrzostw świata ubiega się Połski 
Zw. Tow. Kolarskich. Wobec tego, że A się z Hechtem, który reprezentować 
będzie Czechosłowację oraz z Pren- 


na najbliższe trzy lata termin mi- 
strzostw jest już ustalonv, organiza Á A E 

nem, który grać będzie w barwach 
Angdji. 


cji mistrzostw w Polsce będzie mož- 
na spodziewać się dopiero conajmniej 
w r. 1938. P p. 
W końcu marca Tarłowski wróci do 
Katowic, a Tłoczyński i Hebda grać 
będą jeszcze na Riwierze mniejwięcej 
do połowy kwietnia. 
Po powrocie naszych tenisistów 
do kraju nasuwa się kwestja dalsze- 
go treningu. Zrezygnowano z pomo- 


impreza 


formę fizyczną jak i psychikę. 


wyjeż-, 


cy trenera zagranicznego, natomiast 
| zorganizowany będzie obóz trenin- 
| gowy w Warszawie. Obóz cen pozo- 
| stawać będzie pod kierunkiem ko- 


mecze w Beaulieu, następnie w Mon- j misji sportowej PZLT. Opięka. nad 
Na zebraniu te Carlo spotkają się oni z Tłoczyń-” obozem tak wybitnych znawców te- 


nisa, jak pp. Aleksander Olchowicz, 
inż. Eiger, Władysław Kuchar oraz 
b. mistrz Polski p. Ferster z Kato- 


|nie występować na meczach. Pierw- wic — jest rękojmią gwarantującą 


należyty poziom obozu. 

Trenerem graczy pozostających 
na obozie będzie Jerzy Stolarow. W 
skład obozu, poza czterema wyżej 
|wymienionymi graczami, wejdą jesz- 
cze prawdopodobnie: Spychała (Ware 
szawa), Pratek (Katowice), Jędrze- 
jowska (Warszawa) oraz jeszcze je- 
den z młodych przedstawicieli nasze- 
go tenisa. Wobec tego, że prezes 
lwowskiego klubu tenisowego oddał 
Hebde na czas treningu do dyspozy- 
cj: PZLT i xa trudność jest usunięta. 

W okresie trwania obozu odbędą 
się dwa spotkania towarzyskie z re- 
prezentacją Anglji w Warszawie oraz 
reprezentacją Niemiec w Berlinie. 
Tłoczyński i Hebda będą grać w o» 
bu meczach zarówno dubla, jak i sin- 
gle. 
į Tak oto przedstawia się plan przy- 
gotowawczy naszych tenisistów przed 
meczem z Afryką Południową. Do- 
dać należy, że poważny przeciwnik, 
jakim jest Afryka Południowa i waż- 
ność rozgrywki dodała zarówno na- 
szym władzom tenisowym, jak i ga- 
mym graczom bodźca do wytężonej 
pracy. 


Turniej zakończył się niespodzie- 
wanym wynikiem. Oto główny aran- 
ger tej całej imprezy, bułgarski za- 
paśnik Ferestanoff, zagarnąwszy də 
kieszeni gotówkę, na którą złożyły 
się kaucje atletów oraz ich drobne s- 
szczędności, czmychnął zagranicę. W 
czwartek walki odbyły się po raz o- 
statni. Zapaśnicy, nie chcąc robić za- 
wodu publiczności, która zresztą w 
bardzo niepokaźncj liczbie znalazła 
się na sali, odbyli spotkania przewi- 
dziane w programie, nie pobierając 
już za to żadnej zapłaty. 


w Karpatach 


Przesirega dla narciarzy 


Przed miesiącem śniegi w Karpatach |  Niebezpieczeństwo lawin zachodzi 
były naogół zbyt małe dla uprawia- | szczególnie w Tatrach i w Czarnoho- 
nia sportu narciarskiego. Natomiast rze, przyczem w razie mrozu mogą 


w ostatnich dniach zanotowano tak 
duże opady śnieżne, że zachodzi oba- 
wa lawin, na co należy zwrócić uwa- 
gę narciarzom, wybierającym się obec 
nie w Karpaty. Ostatni komunikat 
śniegowy P. I. M.-a wykreśla po raz 
pierwszy w tym roku dla części Tatr 
oraz dla położonych wzdłuż granicy 
czesko-słowackiej części Bieszczad i 
Gorgan oraz dla Czarnshory mieno- 
towaną już oddawna grubość powło- 


„ki śnieżnej 1,75 m. 


| 


Łotysz Andriksons. Dwaj pozosta- | 


kanem prałatem B. Wróblewskim li nasi łyżwiarze uzyskali nastę- 


oraz kilkunastu 
organizacyj społecznych, 


Zgon pierwszego 
wydawcy 


Dzieł Corrada 


Zmarł w Londynie w wieku lat 87 
dziekan wydawców angielskich Fi- 
sher - Unwin, słynny szczególnie z 


tego, iż „odkrył” Conrada i był pierw | robach: 


szym jego wydawcą, 


Charlie, pragnąc jaknajszybciej wydobyć dłoń z jej 


przedstawicieli |pujące miejsca i czasy: 10) Ma- 


lecki 2:44,4, 11) Lisiecki 2:45,2, 
Na 5,000 m. zwyciężył Andrik- 
song w czasie 9:18,6. Kalbarczyk 
przybył na trzęciem miejscu, u- 
zyskując słaby czas 9:27,9. Lisie- 
cki był dwunasty z wynikiem 
10:22,2, a Malecki czternasty z 
wynikiem 10:56,4. 
PAKIELTPEWT Æ OOTES 


Naturalnym. łagodnym 


ł 


środkiem |bccnej górze Redena. 


: Sąd bytomski oddalił 
Pretensje spadkebierców Chorzowa | 


CHORZÓW, 8. 2. (PAT.). Wczo- 
raj odbyła się w Sądzie Okręgo-/ 
wym w Bytomiu sensacyjna roz- | 
prawa w sprawie uznania starych 
pretensyj około 400 osób do spad- | 
ku po 5 gospodarzach chorzow- 
skich zmarłych pod koniec 18 i. 
na początku 19 wieku, j 

Posiadłości swe mieli oni na o- 
Powodowie 


to być lawiny t. z. pyłowe, a w Ta- 


MEA r E To aa S A = 
Szajka krwawych bandytów 


stanęła wreszcie przed sądem 


Groźna szajka bandytów zasiad jlesława Piotrowskiego, który na 
ła na ławie oskarżonych w sądzie drugi dzień udał się do szpitala 
okręgowym. Bandyci grasowali |na Czystem prosząc o leczenie. Po 
wyłącznie w powiecie warszaw- |licja połączyła fakt zameldowa- 
skim, napadając na zamożnych |nia Justmana o napadzie z fak- 
gospodarzy i letników. Rzadko kieltem przebywania Piotrowskiego 
dy zapuszczali się do Warszawy.|w szpitalu i doszła do wniosku. że 

Przedmiotem rozprawy są trzy |Piotrowski brał mdział w napa- 
zbrojne napady, jakich dokonaia 
'szajka w Kaszubach Niemieckich, 
w Białołęce Dworskiej i na Sta- 
rem Bródnie w Warszawie. Meto- 
dy napadu były zawsze jednako- 


dzie. 

Badany bandyta przyznał się 
do udziału w wyprawach i jako 
wspólników wskazał Bolesława 


zie odwilży, kiedy niebezpieczeństwo 
lawin będzie największe, lawiny zwy- 
kłe porywane ciężarem nasiąknietego 
wodą śniegu. 

W obecnej chwili głębokie śniegi 
zaściełają nasze stacje narciarskie. 
W Zakopanem i w Zwardoniu jest po 


we. Bandyci teroryzowali domow- 
ników i żądali wydania pieniędzy 
plądrując całe mieszkanie. W re- 


rem Bródnie, natrafili wreszcie na 


50 cm. Śniegu, w Krynicy — 70 em.,|energiczniejszy opór. Justman b.! 


w Siankach, Sławsku i Worochcie po 


rezerwista wojskowy, posiadał re 
85 cm. 


wolwer i wystrzelił do jednego z 
bandytów. Wówczas napastnicy 
zrabowali tylko 200 zł. z podręcz- 
nej szuflady w ladzie bufetowej i 
zbiegli, 

Strzał Justmana był celny. Oka 
zało się, że ranił on niejakiego Bo 


Bytomiu i biskupstwa wrocław- 
skiego. Spadkobierey obliczają 
swe pretensje na sumę około 20 
miljonów zł. 1 

Dziś sąd, po przeprowadzeniu 
rozprawy, ogłosił wyrok, oddala- 
jący pretensje powodów. Jakkol- 
więk część znaczna powodów po- 
siada obywatelstwo polskie, pro- | 
ces wytoczono w Bytomiu ze wzgle 


Delegacja Związku Zaw. Far- 
maceutów Pracowników inter- 


Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca 


przeczyszczającym Są „Szwajcarski: |rościli pretensje do tych instytu- du na to, że pozwane instytucje, |i zlączone z tem przekrwienie orga- 


Gorzkie Zioła”, stosowane przy cho- 
żoładka, kiszek, nerek, wą- 
troby, wzdęciu brzucha, kamieni żół- 


ciowvch i skłontośc! do zaparcia. 


nniemożliwe, 
dzieńcow. a tamci dwaj uśmiechali się słodko, 
krzywiając głowy na bok i patrząc na niego tak, 


cyj, które w ciągu około 130 lat| 
użytkowały sporne tereny, a mia-, 
nowicie do szpitala św. Ducha w| 


nów podbrzusza, hemoroidy, piią po 
ćwierć szklanki naturalnej wody gorz- 
kiej „Franciszka-Józeta” zrana ! na 
| wieswóń Pytajcie się lekarzy, 


jak szpital św. Ducha i biskup- 
stwo wrocławskie, znajdują się na 
Śląsku opolskim. 


ZELZCZ ATLL ROZ TITO a "RZA WPA TALE E S a L C EEEE HAZE WT” PRA QLCO 


lowali białemi, wypielęgnowanemi łapami. 
— Więc powiedziałem mu: mój drogi, tito przecież 
jeden z mło- 


kkkochanie, — opowiadał 


gdyby lada chwila mieli go ucałować. 


Chariie 


jakieś uprzejmości, uśmiechali się do siebie i mj przed mały stolik, przy którym siedziały dwie wysokie 


oddalił się od tej grupy 


jaknajszybciej 


i przystejne panny, łasujące flegmatycznie smakołyki 
ze stojących przed niemi pater. Postawił swój kieliszek 
na tym stole i przypadkiem potrącił jedną z panien. 
Mruknął coś w rodzaju ptzeprosin. 

— Niema za co — powiedziała bardzo wyraźnie ar- 
tykulując każdą głoskę i patrząc na niego bardzo ja- 
snemi, siwemi oczyma —- czy pan jest bokserem? 


prze- 
jak 


stauracji Szyi Justmana i na Stą-| 


adcisku, mruknął cos niewyraźnego pod nosem. Wresz- 
cie go puściła i mógł wejść do dużego sulonu, którego 
rozmiary przypomniały mu główną salę muzeum i wy- 
stawę obrazów w Bendwerth. Wszyscy pili coś z kielisz- 
ków, przegryzali ciasteczkami i kanapkami, palili pa- 
pierosy i krzyczeli nawzejem do siebie. Charlie torował 
sobie drogę przez tłum, mając zamiar dostać się na dru- 
gą stronę sali do oddalonego kąta. Po drodze wypił 
cockail, który mu nicbardzo smakowal. Spostrzeg! się 
też, że gdyby wypił tego więcej, byłby z punktu pod ga- 
zęm. Wiele gości było już zresztą w tym stanie. Wylą- 
dował nareszcie w swoim kącie koło jakiejś mlodej 
Panny o dlugiej, końskiej twarzy, która mrugnęła ku 
niemu.i spytała pewnym siebie toncm: 

— Pan jest przecież Archie Clavordale? 

— Nie, proszę pani — odparł Charlie. 

— Nic? Doprawdy? Mój Boże! Jaki pan do niego 
podobny. Nie wie pan o tem? 

— Nie, — odparł Charlie cedchodząc i myśląc sobie 
jednocześnie, że ta dziewczyna po kilku jeszcze cocktai- 
łach będzie całkierr wykończona Tium zaniósł go te- 
raz przed trzech panów: dwu: wymekłych młodzików 
i starszy grubas z kolorkami na pełnej twarzy. Wszy- 
scy trzej zamienili między sobą miamlącemi głosami 


mógł. Znalazł się teraz na kamizelce jakiegoś Bókatefio.| 
jegomościa, czerwonego jak burak. Trzymał Ww obu rę- 
kach kieliszki z cocktailem i koniecznie chciał jeden 
z nich oddać Charliemu. 

— Proszę to wypić, — chrypiał chichocząc — i po- 
rzucić tę smutną minę. Skąd pan tu się wziąi? 

— Z Uttertonu. 

— Nigdy nie slyszałem o takiem mieście. Co pan tu 
robi? 

— Nie wiem. 

— A ja wiem. co tu robię, — krzyknął z rozpaczą 
tluścioch. — Wiem, że marnuję wieczór. O kwadrans na 
ósma najpóźniej będę prawie całkiem wstawiony, cuch- 
nący dzinem, przesycony wermutem, zniechęcony i nie 
będą mia: pojęcia co zrobić z resztą tego przeklętego 
wicczoru. Chyba będę jeździł potem autobusami, gdzieś 
w okolicach Crouch Fnd-Pengc, Gunnscbuty, Shooters 
Hill. Zna pan te przedmieścia? 

— Nie. Niedawno przyjechałem do Londynu. 

— Chciałbym być na pańskiem miejscu. Zabudowali 
już za mojej pamięci wiele dzielnic, ale jeszcze się nie 
zabrali do Fenge, ani Gunnesbury. A, jesteś Różo? 

I odsunął się od Charliego, który korzystając z tego 
rozejrzał się za miejscem, gdzie mógłby postawić swój 
na pół próżny kieliszek. Te poszukiwania zawiodły go' 


— Nie, — odparł trochę zdziwiony tem pytaniem — 
to znaczy umiem się trochę boksować, ale nie jestem 
prawdziwym bokserem. 

— Jaka szkoda. Kochanie, — zwróciła się do towa- 
rzyszki, — nie jest bokserem, a tak na boksera wygląda. 

— I mówi także jak bokser. Przynajmniej tak sobie 
wyobrażam, — powiedziała druga z taką samą, jak tam- 
ta spokojną, a bezczelną nonszalancją. — Jakże mi 
przykro, żeś nie zgadła, moja droga. 

— Więc kim pan jest właściwie? Aktorem? — spyta- 
ia picrwszą. 

— Widziałam już gdzies tę twarz. 

— Nie jest pan chyba intruzem? 

— (o to ma znaczyć? — spytał Charlie przerażony. 

—- Moja kochana, on próbuje nas nabrać. Jestem pew- 
na, że to słynny aktor. Zdaje mi się, że widzialam go 
na ekranie, 

— Czy lady Catterbird naprawdę pana zaprosiła? 

— Tak, naprawdę -— powiedział Charlie, usiłując 
dać sobie radę z temi dwiema zuchwałemi smarkulami 
— i nie jestem tukże żadnym aktorem. 

— Musiała go poto zaprosić, żeby nas zaintrygować, 
— westchnęła druga — a mnie doprawdy jego twarz 
wydaje się znajoma. 

(6. dn.) 


uasińskiego, Feliksa Jasińskiego, , 


Teodora Wawrzonkowiezą i Sta« 
nisława Strojnowskiego. 

Sąd skazał głównego herszta 
bandy, Feliksa Jasińskiego,łprzed 
stawiającego się takżę za Włady- 
| sława Rembalskiego, na 3 łata 
„więzienia, pozostałych wspólni- 
jków jego: Bolesława Jasińskiego, 
| Bolesława Piotrowskiego oraz 
| Wawrzonkiewicza skaza- 
no po 2 i pół roku więzienia oraz 
utratę praw publicznych. Jeden 
"Stanisław Strojnowski został u- 
| nicwinniony. 


Farmaceuci damzgcją się 


100 nowych aptek 


,wenjowała w Min. Opieki Spor 
łecznej w sprawie wydania 100 
nowych koncesyj na założenie 
| aptek, a to dla ulżenia bezróbo= 
cia”w zawodzie farmaceutycznym. 
Istnieje w Polsce ponad sto miej- 
scowości, w których brak aptek 
daje się we znaki. Dyrektor dep. 
zarowią dr. Adamski przyrzekł *u- 
stiosunkować się przychylnie do 
tych postulatów. 


Z dnugiej strony interwenjo- 


wała w temże ministerstwie także 
deiegacja Polskiego Powszechne- 
ge Towarzystwa Farmaceutycz- 
Lego w sprawie nowotworzonych 
artek ubezpieczalń 


społęcznych. 
twierdzą, że punkty 
wydawania lekarstw ubezpieczalń 
kenkurują z aptekami prywatne- 
mi, podrywając w dużej mierze 
ich egzystencję i zabiegają o pra- 
lekarstw ubez- 
prywatne 


wo dostarczania 
pieczonym także przez 
anteki. 


en 
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Cudaczne sekty na Wołyniu 


Kzleczą ciało, święcą soboty, kąpią się gromadnie i myjąc sobie nogi czekają na „dzień doskonały” 


Łuck, 7 lutego swych przemawia tylko w chwi- działalności zborów lokalnych jest 


Ostatnio zajmowały się sądy wo 
Iyńskie sprawa „proroka“ z sekty 
sabatystów, Jana Muraszki. Pro- 
sty chłop, by nie powiedzieć anal- 
fubeta, z powiatu stolińskiego na 
Polesiu... (O przybyciu jego „a- 
postolów* do Warszawy pisaliś- 
my onegdaj). 


KRWAWY OBRZĄDEK 
MURASZKĘ 


Misja „proroka“ Muraszki skoń 
czyla się po krótkiej wędrówce w 
pewnej wiosce w powiecie kosto- 
polskim. Tutaj, wśród nielicznej 
grupki swych współwyznawców, 
dokonać się miała ofiara „okupie- 


nia grzesznego świata". Obrząd- 
ku tego dokonał sam „arcyka- 
płan* Muraszko, który wyciał 


brzytwą z żywego ciała swej ko- 
chanki kilka płatów skóry, a spły- 
wającą krew chwytano do naczyń 
i butelek jako talizman przeciw- 
ko wszystkiemu złemu... Po tym 
czynie skończył Muraszko misję 
swoją w więzieniu. 


ADWENTYŚCI DNIA SIGDME- 
GO 


Muraszkę wraz z swymi współ- 
wyznawcami można uważać za 
pewnego rodzaju odszczepieńców 
sekty „Adwentyści dnia siódme- 
go“, którzy tworzą na  Wolyniu 
jakby odrębną społeczność reli- 
gijną. Wierzą w bliskość Sądu 
Ostatecznego i ponowne przyjście 
na świat Mesjasza, nie uznają 
natomiast dogmatów nieśmiertel- 
ności duszy. Nieśmiertelność po- 
siada tylko „wierzący“. Jako 
dzień świąteczny obchodzą sobo- 
tę i stąd ich nazwa „Sabatyści” 
czyli „Sobotnicy”. Pierwszymi mi- 
sjonarzami sekty tej na Wołyniu 
byli Niemcy. 

BOHONIUR Z BDOLIOLUB 


Liczebnie jedno z ostatnich 
miejsc zajmuje sekta „Stefanow- 
ców“, ochrzczona tak imieniem 
założycieła” "najwyższego kapła- 
na sekty, Stefana Bohoniuka z 
Boholub w powiecie łuckim. Zaj- 
mując stanowisko negatywne wo- 
bec każdej religji a wrogie w sto- 
sunku do innych sekt, sekciarze 
szanują tylko ludzi o atrybutach 
proroczych, do których zalicza się 
również założyciel sexty Boho- 


| honiuk 


llach „nadziemskiego objawienia“, 
„jest w prostem tego słowa znacze- 
j niu szarlatanem, jak wszyscy in- 
¡ni jemu podobni „prorocy-karje- 
| rowicze“. Interpretując wyznaw- 
icom swym proroctwa Starego Te- 
| stamentu, zapowiada „prorok“ Bo- 
zapanowanie Królestwa 
Bożego na ziemi. 


ZIELONOŚWIATKOWCY 


Ideologicznie najbliżej „Stefa- 
nowców' stoi sekta „Zielonoświąt- 
kowców“, jedna spośród najlicz- 
,niejszych na Wołyniu. Posiada 
swą centralę w Warszawie pod na 
zwą: „Związek Zborów Wiary E- 
wangelicznej”. Wymieniona sek- 
ta stanowi jednak samodzielną i 
autonomiczną jednostkę i decydu- 
je w zakresie własnych spraw. 
| Sekta ta, podobnie jak wszystkie 
|inne zjednoczone „Związku Zbo- 
rów Ewangelicznych“ sekty, nie 
uznaje duchowieństwa ani stałej 
'hierarchji duchownej, gdyż przy- 
znaje każdemu chrześcijaninowi 
prawo bezpośredniego obcowania 
z Bogicm i każdy wierzący jest 
zdolny do otrzymania „obietnicy 
"Boga czyli chrztu Ducha Święte- 
go“. Objawem tej łaski jest zdol- 
ność mówienia kilku językami, 
podobnie jak u Apostołów w dzień 
Zesłania Ducha Świętego. Wedle 
wierzeń sekciarzy chrzest ten na- 
stępuje w okresie Zielonych Świat 
i dlatego w dzień ten, przybrani 
w białe koszule, zanurzają się w 
wodzie, przyjmując w ten sposób 
chrzest. Stąd pochodzi ich nazwa 
„Zielonoświątkowców', Religja 
„Zielonoświątkowców* opiera się 
na negacji, wynikającej z inter- 
pretacji przykazań. Uchylają się 
lod służby w wojsku, gdyż jedna 
[była wola Boża: „Nie zabijaj!“ 
Przed krzywoprzysięstwem np. 
chroni ich imperatyw „Nie przy- 
sięgaj!' Oczekując „Tysiąclecia 
Królestwa Bożego na Ziemi* łą- 
tezą z nadejściem okresu tego 
| częstokroć bardzo materjalistycz- 
|ne marzenia. 
| NOGOMOJCY 
| Poza zborami Baptystów naj- 
starszą sektą na Woiyniu jest „Ko 
ściół Boży“. Cechą charaktery- 
styczną tej sekty jest obrządek 
wzajemnego mycia nóg i stąd po- 
chodzi druga nazwa sekty „„Nogo- 


RE = az PA 


ju sekt, których, wedle niestwier: 
dzonych danych znajduje się na 
Wołyniu około 20, należy szukać 
w teokratyzmie państwa carskie- 
go. Gnębienie i prześladowanie 
innych wyznań 


zbór „Nogomojców* w Amelinie, 
pow. Równe. 


BADACZE PISMA ŚW. 


Pod względem intelektualnym 
wyróżniają się t. zw. „„Russelici*, a: p 
. . . W t: 

czyli „Badacze Pisma Świętego". k iż" gr” |. kid 
Nie uznają również i oni żadnej Kw = ER 2 naaa 
hierarchji duchownej ani obrząd- k eA He a ; A RAI 
ków religijnych. Doskonałość |. y poa a 
ź $ 7 ; A mu, podczas gdy kler prawosław- 
duchowa, w ich wierzeniu, osiąg- mi w glbszonem COE „odrodze 
nąć można jedynie przez zrozu- nia aw KBE OG kał rój = 
mienie Pisma Świętego i przez! » AE p wę 
"a. ? - dzo nikłą, nie dorastając tak ped 

stałe badanie i wczytywanie się! wzgl JEM STAMSTA ak luf 9 
iw nie. Szczyt zrozumienia ma | jp A WC 000 żadó 04 
być osiągnięty dopiero w „Dniu ar 6 "8 ID 
ı Doskonałym“, który zapoczątkuje starej carskiej 
bolszewickiej 


Przejście od 
lteckracji do nowej 


czas 


' jednocześnie „Królestwo Boże na! 5 ER : d 
|Ziemi". W śmierć, jako * koniec | STtanokracji dokonało się za gwat 
(życia fizycznego, nie wierzą. | „ognie i nie mogio pominąć Wo- 


; Śmierć interpretują jako sen, któ. | (ynia, wystawionego Augi 

„ry trwać będzie do „Dnia dosko-|?3 WPlywy bolszewickie. W 

|kom Śmierć wiekuistą a godnym rostu różnych sekt i ponurego mi- 
ofiary Chrystusa wieczne życie. stycyzmu, jaki “w niektórych o- 

| ; j siedlach wołyńskich się zakorze- 

j PODŁOŻE SEKCIARSTWA nik 

| Przyczyną tak licznego rozwo-! 


TEGO JESZCZE NIE BYŁO 


| 
na rynku futrzanym. Reweiacy na zniżka cen 


JEDYNY CHRZEŚCIJAŃSKI M 5 Y = FO 
a i boo | 


NA TRĘBACKIEJ MAGAZYN 
HśwenSszoocysiscz, Trebacka 4 


K. M. 


Karakuły dawn. 159 ob. 475 Źrebaki dawn. 350 ov. 160, 


Łapki Kar. dawn. 650 ob. 325 Juna ty dawn. 220 ob. 100 
Piżmowce dawn. s o». 350 Soboletki dawn. 173 ob. 


Cały prawie Sampor 


wezwany na rozprawę sądową 


SAMBOR, 9. 2. — Sąd Okręgo- 
wy w Samborze wezwał 1927 oby- 
watełi samborskich na dzień 18 
lutego do 1 marca r. b. na roz- 
prawę w sprawie rachunku do- 


- Brzemył pomarańcz 


z Niemiec do Polski 


płat spowodu bankructwa skład- 


wie Sambor, nawet wielu najwyż 
szych dygnitarzy samborskich, 


zasiądzie na ławach sądowych. 
ć 


KATOWICE, 9. 2. —Straż ©. nicę z Niemiec do Polski. Prze- 
| niczna zauważyła nocą pod An-| mytnicy nie zatrzymali się na 
toniowocem koło Brzezin Śląskich| wezwanie strażników, którzy 


bandę przymytników, odzianych | strzelili kilka razy, raniąc nieja- 


niuk. Zbyteczne dodawać, że „pro-,mojcy”. ‘Centrala sekty PASO MI białe prześcieradła w chwili,| kiego Jana Kluskę z Czeladzi. 
rok* ten, który do wyznawców | sie w Ameryce, zaś koordynantą gdy zamierzała przekroczyć gr4-| Ośmiu dalszych przemytników, 
= : me p keg: : nn pochodzących przeważnie z Za- 
łębia Dąbrowskiego. zatrzyma- 

6 £ SENATORSKA 22 gieh aro 
HURTOWNIA F U T E R E) A M 0) Sp zo.o. róć Bieiańskiej, teL 609 34. no i odebrano im 128 kg. poma- 
rańcz, 12 kg. moreli oraz 15.5 kg. 


Wielki wybór futer dla detalicznej Klijenti k 
gaty asortyment: lisów srebrnych, niebieck ch, skór agneaux rasćes, 
wiosennych, Pracownia na miejscu przyjmuje zamówienia I przeróbki. 


teli po cenach ściśle hurtowych. Na sezon wiosenny polecamy bo- 
kretów i t. p. oraz wielki wybór modeli 


Kredyt. Urzędricy i Wojskowi spec. ulgi 


| pestek morelowych. 


C—NOWINY CODZIENNE 


narzucanie pra-| 


60 plakat reklamuj 


l 


Reksiarma 


Stanowczo za dużo łykamy re- 
klamy. Wszędzie, na każdym ro- 
gu, słupie, szybie, świstku, wszę- 
dzie jej pełno na ziemi i niebie. 

A już ponad wytrzymałość ner 
wów zażywamy jej w kinach. 

Zanim się widz doczeka mniej 
lub więcej podłego filmu, musi 
przejść przedtem przez długie i 
wyrafinowane tortury reklamy, 
musi wysłuchać piosenek o 


W tym] szelkach i skarpetkach, opowia-! robactwa. 
i nałego“, który przyniesie grzeszni stanie rzeczy należy szukać roz-| dąń o mydle, bajek o pudrach ij nem“ pluskwy stają 


utwierdzić się w przekonaniu, 
że wszystkie te artykuły są naj- 
lepsze, nieporównane,  niebywa- 
łe, najwytworniejsze, 
„ultrasuperszlagierowe'. 


nach nieprzystępnych. Raty wy- 
kluczone!*. 

Wielki dom mód ogłosi się te- 
mi słowy: „Która z pań chce wy 
glądać jak ostatnia  tachudra, 
niech się ubiera w firmie „Szma- 
ta“. Wykonujemy niestarannie 
plugawe suknie dla brzydkich i 
starych babsztylów'*. 

Wychodząc rano z domu znaj- 
dziesz wsuniętą sprytnie pod 
drzwi ulotkę z reklamą „Pluskwi 
nu“. Przeczytasz na niej co na- 
stępuje: Masz w domu pluskwy? 
Używaj „Pluskwinu*. Niegwa- 
rantowany ten Środek jest naj- 
gorszym ze znanych dotychczas i 
pomaga w rozmnażaniu się tego 
Posypane „Pluskwi- 
się ruchli- 
wsze i weselsze. Pamiętaj o „Plu 
skwinie”. W każdym domu. gdzie 
są maie dzieci powinien być 


słowem | „Pluskwin'! 


W razie gdyby się komu spla- 


Obawiem się o samą istotę re- miło ubranie, niechaj pamięta o 


klamy, która przechodzi najwy- | środku „Plamin”. 
polegający nal tym bezskutecznym. środkiem pla 


raźniej kryzys, 
nadprodukcji superlatywów. 


Posmarowana 


ma zwiększa się i przechodzi na- 


Przecież odbiorcy zobojętnicją| Wylot, Nabyć go można u ulicz- 


wreszcie na ich działanie. 

Nie widzę innego wyjścia dla 
reklamy, jak zrezygnowanie £ 
przestarzałej metody „przechwa: 
lek“. 

Na slupach, szpaltach pism i 
ekranach powinny się zjawić 
wkrótce inne inseraty. Przecho- 
dzień u'*zy na słupie tak: np. 
acy nowy środeł: 
„Negrol”. Z plakatu  oibrzymia 
szpetna  fizjognomja uśmiecha 
się do widza spróchniałemi czar- 
nemi zębami. Obok napis: „Masz 
biaie zęby? Używaj Negrolu. Po 
tygodniu będzie miał zęby czar- 
ne jak święta ziemia“. Obok pla- 


nicy Kółek rolniczych. Caly pra-| kat firmy z kapeluszami: „Jeżeli 


chcesz wyglądać jak skończony 
bałwan i kretyn, to noś tylko ka 
pelusze firmy „Gigolo“. Pośmie 
wisko gwarantowane”. 

W czasopismach wpadnę czy 
telnikowi w oczy 
inseraty: „Czuć ci z ust“? Uży 


waj „Odorinu”, środek ten potę ; p 
bar | chach Kaniewa“ wyrzucają pie- 


guje niemiłą woń jeszcze 
dziej. Po użyciu „Odorinu* przy 
kry odór z ust stanie się nie dc 
zniesienia”. 

Dalej widnieje ogłoszenie ze 
garmistrza: „Polecamy kiepskie 
zegarki, psują się po kilku 
daniach bez gwarancji. Ceny wy 
górowane', 


„Nieforemne i nie: 
polecamy po ce 


z obuwiem: 
trwałe obuwie 


następujące, Taz 


|| 


Obok skromny inseracik firmy „Ej 


nych sprzedawców, którzy de- 
monstrują „Plamin*  smarując 
nim kawałki czerwonego sukna i 
garnitury ciekawych  przechod- 
niów. ; 
Jeszcze należałoby wspomnieć 
o środku na porost włosów. Ogło- 
szenie przedstawia dwie fotogra- 
fje: na pierwszej facet z bujna 
czupryną, na drugiej ten sam 
po „użyciu“ łysy jak kolano. 
Obok listy dziękczynne klien- 
tów. Możnaby wiele snuć wizyj 
na temat pobrawy reklamy, któ- 
ra hrnie coraz bardziej w mega- 
lomauję, zrażajac tem widzów, 
czytelników i klientów. Cóż, kie- 
dy producenci i kupcy mają za 
mało odwagi i boję się, że nie 
skorzystają z tych cennych wska 
zówek. A szkoda, bo umieszcza- 
jąc w kinach anons o najlep- 
szych pończochach Paniewa za- 
po anonsie o „najlepszych 
pończochach Taniewa“, a przed 
anonsem o „najlepszych pończo- 


niądze w błoto. Żal mi ich. Jur. 
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PRZY CIERPIENIAC. m 


(BÓLACH. SWEDZENIJ. 
AE EE ud 
ORYGINALNE CZOPKI 


ORQIDY ! 


Pizr bEwnęgzriwicu Darit Fina 


JE MASY WAWICOL 


tro w si 


Wianki t AE oy ae Ów ac KOC R FP E ES 


130" kim półmroku, słuchać jego słów w słodkiem rozleniwieniu i samej 


NZ Rónaśśk: 
PODWÓJNE ZYCIE 
GRETY NIELSEN 


Patrząc na prześliczną twarz Grety, na jej postać kuszącą 
i wabiącą wszystkiemi ponętami młodości — Kurt zapytywał sa- 
mego sibie, jak to być moglo, że wahał się kiedykolwiek, że wo- 
góle w umyśle jego mogła powstać myśl o wydaniu tej kobiety 
i postawieniu jej pod kule egzekucyjnego oddzialu. Czyż dla po- 
siadania jej i dla życia z nią nie warto było poświęcić wszystkie- 
go — i tego świetnego munduru oficera niemieckiej marynarki 
i znakomicie zapowiadającej się karjery wojskowej? Jeden jej po- 
całunek, jeden jej uścisk — jedna noc z nią spędzona — wyna- 
grodzi mu postokroć największe nawet ofiary złożone na ołtarzu 
ich miłości. Gdy usta jej znajdą się przy ustach, gdy złączy się 


bicie ich sere w jeden ognisty, namiętny rytm — cóż będą ich ob- 
chodzić wywiady całego Świata, działania tych wywiadów, fortele 
i podstępy? Dziś Greta Nielsen była jeszcze szpiegiem, ale czyż 
musiała być nim jeszcze jutro? Kimkolwiek była — była przede- 
wszystkiem cudowną kobietą, najbardziej kochaną. najbardziej po- 


żądaną, na widok której zamierał mu ze szczęścia dech w pier- 
siach, a krew waliła w skroniach, iak młotem. 


Melodją tęsknych tang Ikały saksafony jazzowej orkiestry, na 


mówić słowa dobre, kochane i serdeczne. 

Perliły się i rozsypywały tony muzyki po dancingowej sali, 
perliło się wino w kielichach, perliła się w żyłach krew, mloda 
i spragniona miłości. A potem wyczerpały się nawet słowa i po- 
częły padać coraz rzadziej, aż wreszcie przestały padać zupełnie, 
jakby się stały niepotrzebne. Glos pragnienia i pożądania był tak 
silny, że żadne wyrazy nie potrafilyby go odtworzyć. 

— Gretu! — rzekł wreszcie Kurt, nachylając się ku dziewczynie 
i patrząc w jej oczy o ciemniejszym, niż zwykle blękicie — Greto... 
Mam do ciebie wielką prośbę. 

Spojrzała na niego, jakby ocknęra się ze snu, jakby byla nie- 
zadowolona, że zbudził ją z jakichś dalekich marzeń. 

— Co, Kurcie? — spytała. — Jaką prośbę masz do mnie? 

— Chciałbym cię prosić... 

Odstawiia niesiony do ust kieliszek z winem 


— Już wiem! — uśmiechnęła się dziwnym uśmiechem, który 
zmieszał nieco mlodego człowieka, — Nie potrzebujesz mi już nie 
mówić... 

— Wiesz już o co chciałem cię prosić? 

— Tak — uśmiechnęła się znowu. — Chciałeś mnie prosić, bym 
(odwiedziła teraz twoje mieszkanie... 
| — Dlaczegóżby nie- — powiedziała ni to do niego, ni to do sie- 
bie. — Dlaczegóżby nie, Kurcie?.. Pocóż odkładuć to, co i tak się 


stanie prędzej. czy później.» 
— Odgadłaś, Greto. 
Przybliżyła kieliszek do warg i przełknęła łyk wina. 
Poczem potrząsnęła głową i rzckła innym już tonem. 


— Jeżeli chcesz, żebym spędzila noc z tobą, nie mam nie prze- 


sali raz po raz gasły światła i kołyszały się rytmicznie tańczące ciwko temu. Możemy iść... 
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dzie musiał przełamywać jej opór, że spotka się z pełną świętego 
oburzenia odprawą. Został tem zaskoczony, że intencje jego -włot 
pojęto, że nie spoikał się z decyzją wyrażoną tak szczerze i prosto, 
jak rzadko w takich wypadkach wyraża ją kobieta. 

Potem. gdy jechali do jego mieszkania, chciał ją objąć w tak- 
sówce i pocałować, lecz Greta stanowczym ruchem uwolniła się, z 
jego objęć. 

— Poco tutaj? — ozwała się znowu tym swoim nieopisanym.to- 


nem. — Poco tutaj? Przecież u ciebie będziemy mieli na to tyle 
czasu, ile tylko zapragniemy, f 
— Masz rację, — powiedział i odsunął się od niej. — Jesteś 


piekielnie trzeźwa, Greto. 

— Mylisz się — odparla krótko i jakby cheąc mu wynagrodzić 
mimowolną przykrość, oparia głowę na jego ramieniu. 

— A więc to jest twoje mieszkanie? — zawołała, gdy wreszcie 
znaleźli się u niego. — Bardzo ładnie mieszkasz. Poczekaj, muszę 
wszystko dokładnie zobaczyć! 

Wszystkiego jednak zobaczyć nie mogła. Ładna byłaby historja, 
i gdyby teraz ujrzała swoje pejzaże, wiszące na honorowem miej- 
scu w pracowni Kurta. Na to miał nadejść czas potem. Tymcza- 
sem pokój ten — w przewidywaniu wizyty dziewczyny — zamknię- 
ty był na klucz, a klucz ten spoczywał w kieszeni ubrania porucze 
nika. 

Biegała po mieszkaniu rozbawiona i uszczęśliwiona, interesu- 
jac się każdym szczegółem, aż wreszcie dotknęła klamki u drzwi 
gabinetu i przekonała się, że drzwi te są zamknięte. 
|  — A to co, Kurcie? Dlaczego te drzwi są zamknięte? 

" — Te drzwi muszą być zamknięte — odparł półserjo, pół- 
| żartem. 

-— Otwórz je zaraz! 

Nie. Nie mogę. Za temi drzwiami kryje się wielka tajemnica 
Tajemnica? 
Tak — skinął głowa, 
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